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CZEŚC UEZEDOWA
M inister wyznań i oświecenia mianował 

profesora, g im nazjalnego Józefo B o d y  l i ­
s k i  e g o  profesorem matematyki i fizyki 
w  państwowej szkole przemysłowej w K ra­
kowie.

N iuiejszem  rozpisuje się wybór uzu­
pełniający posła do Izby deputowanych Bady 
Państwa z kuryi większych posiadłośoi okrę­
gu wyborczego Sambor - Starem iasto - T ur­
ka Drohobycz - Budki na dzień lOgo marca 
1881 r. W ybór ten  będzie przeprowadzony 
w Sam borze, a godzina i lokalności, w k tó ­
rych wybór się odbędzie, będą podano do 
wiadomości wyborców kartam i legitym acyj- 
n e m i, które im w właściwym czasie będą 
doręczone.

L istę wyborców powyższego okręgu w y­
borczego ogłasza się jedudeześnie w dzien­
niku urzędowym G-aaety Lwowskiej.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, 10 lutego 18«1.

CZĘŚC IIEOEZĘDOWA

Lioóio. 12 lutego.

W  W iedniu  in te res polityczny kon­
cen tru je  się w tej chwili około spraw  
o ś w ia ty , m ianow icie spraw y uw zglę­
dnienia narodow ych  pretensyj Czechów 
do przekształcenia un iw ersy te tu  w  P ra ­
dze i sp raw y  sk rócen ia  czasu ohotri 
k c . ł t j  nauki w szkołach ludow ych u c- j 
d łu g  w niosku p. L ienbachera . W  obu 
sp raw ach  zaznaczyć można postęp bar­
dzo pom yślny, bo obie stały  się p rzed­
m iotem  rozpraw  w  taki sposób p row a­
dzonych. że oczekiw ać m ożna p rak ty ­
czny cli rezultatów . W  spraw ie p rze ­
kształcenia un iw ersy te tu  w  P radze  Czesi 
porzucili daw ny system  natarczyw ego 
upom inania się o wszystkie p re te n s je  
i staw iania kw estyi na  ostrzu miecza,

a natom iast postanowili w ejść w roz­
biór kwcstwi tak. jak  ona na  to zasłu ­
guje. Z drugiej strony  stronnictw o 
w iernobonstytucyjne. k tóre d ługi czas 
wykluczało wszelkie zbliżenie się do 
Czechów7 w tej spraw ie i pod hasłem  
n o lim e  tangere  przedstaw iało obecny stan 
rzeczy w 'u n iw ersy tec ie  prask im  jako 
jedyn ie  dobry i jedyn ie  odpow iadający 
interesom  państw a, zaczyna powoli 
uznaw ać, że jak  .w tylu innych poprze­
dnio traktow anych kw estyach tak i 
w  tej prostą i bezw arunkow ą negacyą 
nietylko nie zapobiegnie naturalnem u 
jej rozw o jow i. lecz naw et w  danym  
razie zaszkodzić może in teresom  n aro ­
dowości niemieckiej. Je s t to bowiem  
rzecz naturalna, że tylko w takim  r a ­
zie stronnictw o w iernokonstytncyjno 
liczyć może na jak  najw iększe uw zglę­
dnienie swoich przedstaw ień i zarzu­
tów . jeżeli pow odow ać się zacznie za­
sadam i spraw iedliw ości i słuszności 
wobec*, uzasadnionych życzeń czeskich.

H asło noli m e tangere  złam ane zo­
stało  także w spraw ie skrócenia czasu 
obowiązkowego uczęszczania dzieci do 
szkół indowych. Jak  wiadomo, chodzi 
tu o skrócenie tego czasu z 8 na 0 
lat tam. gdzie stosunki, m ianow icie 
w zględr gospodarcze w ym agają tej u l­
gi w  interesie ludności w łościańskiej. 
Dotąd .stronnictwo w ie rm 'k o n sty tu c ji-  
ne , iuczało w szelką zm ianę ustaw  
szkob - di, :ak gdyby ustaw y te były 

1 iy.% l e s k o n a te ś c ia . i a k  -1 ;

pos iwm/emu iŁlromiietwo i n. ka­
żdym  kroku  ho łdu je  a przynajm niej 
ho łdow ać prąirnie. m iał się tu  zatrzy­
mać. A cóż 'Janow i k ry te ryum  poste 
pu w  ustaw odaw stw ie, jeżeli nie ciągłe 
ogląda,nie się na rezulta ty  praktyki i 
w ysnuw an ie  z n ich  w niosków  jako nu’- 
te ry a łu  do reform y potrzebnej i pożyte­
cznej?  Nie m a w' św ieeie i n igdy nie 
będzie ustaw y  tak  doskonałej, żeby nie 
potrzeba je j było zmieniać po dłuższym

lub krótszym  okresie p rak tycznego  w y­
konyw ania. Nie ma ustaw y tak  dosko­
nałej nietylko dlatego, że w  ogóle nie 
m a na  ziemi nie doskonałego, lecz tak ­
że z tej przyczyny, że ustaw a' m usi być 
zastosow aną do stosunków  życia, a  te 
ciągłej ulegają zmianie* i ani chw ili nie 
popadają w  zastój kom pletny.

Na dw a obozy podzieliła  sie  ko- 
m isya w  tej spraw ie. W iększość" p ro ­
ponuje przez referen ta  p.  L ienbachera , 
aby tam, gdzie ośm ioletni obow iązek 
uczęszczania do szkoły ludow ej okazał 
się zbyt uciążliwym , sejm y k rajow e 
m ogły skrócić  go o dw a lata. M niej­
szość w iernokonsry tucy jna  n ie chce MV- 
szeć o tukiem  ustępstw ie dla sejmu" i 
zgadza się tylko na to, żeby w  danym  
razie uczynienie ulgi leżało" w  kom pe­
te n c ji  m in istra  ośw iecenia, Obie strony  
zatem  uznają potrzebę zm iany, a różni­
ca zachodzi tylko wt sposobie jej p rze­
prow adzenia. K iedy w  kom isyi toczy ł sie 
spór. k tó ra  z obu tych  d ró g  jest' lep­
szą i praktyczniejszą, jeden  z orgaftów  
w iernokonsty tucyjnych  z uznan ia  go­
dną otw artością przyznał, że, nie cho­
dzi tu w łaściw ie o praktycznośó. le7-, 
o zapobieżenie wszelkim  ustępstw om  n i 
rzecz sejm ów , i że powyżej" w skazana 
ulga w  spraw ił! obow iązkow ego t u r '  - 
szczania do szkoły ludowej jest potrze 
bami uzasadnioną ate - ’ph d i
dostać się ludności jako podarek *st
wodaw «zy p raw icy  ■■utonmn;U|4zj 
Otóż w d a z łp  w d lW  P 'uv  de ni 

fii • w  o z  trń?,M u  *

nyeh  o p o zy c ja  uznał?.* potrzebę li­
czy nienia tego. co proponujo praw ice, 
ale pod w arunkiem , że będzie to jej 
tylko dziełem . Ozemuż nie uczyniła  t e ­
go. k iedy  b y ła  w iększością panującą ? 
Ozasu pew nie nie brakło, bo lata  ca­
łe w iększość była  po jc*i stronic.

KOEESPDIDEICYE
W ied eń , lutego.

{K )  L :ody stronnictwo, które teraz jest 
w opuzykyi, by1 u steru, bezustanne nie­
snaski wrzały w jego łonie, a to nietylko 
uiędzj fi*l;cy:,|ii. na które sie dzieliło, ale 

także między -tfronnh-rwem a rządem. Bząd 
ówcz "j" gabin .1 ks. Auersperga, wyszedł 
był z łona tego stronnictw a i obejmował bez- 
spr> .zni najzdolniejszych ludzi, na jakich 
io stronnictw i zdobyć się mogło. A jednak 
fen rząd ciągle musiał się oganiać od napa­
ści ze strony własnego stronnictw a, w kwe­
styach zaś żywotnych, od których pomyślne­
go załatwienia byt jego bywał zawisłym, szu­
kał często i znajdował poparcie u tej frakcji, 
k.óra niepodzielała zasad jego, ale w której 
przekonaniach dobro i potęga m onarchii gó­
rowały zawsze na stronniczem i względy, to 
jest u deputowanych galicyjskich. Z ich po­
mocą zwykł był ów rząd rozwiązywać naj­
trudniejsze zadania, ale na domowej walce z 
własnemi stronnikam i m arnował swoje siły, 
zużywał się i ścierał, aż się zużył do szczę­
tu i ustąpił w skutek wycieńczenia sił. Nie 
wiem czy lewica obecnie doszła do pozuania 
błędów, które popełniała w swojem zaślepie­
niu. ale to pewna, że do dziś dnia nie mo­
że się wyleczyć z uprzedzenia, jakoby dzi­
siejsza większość w te same m usiała popaść 
błędy.

Na kruchym gruncie takiego przypu­
szczenia opierają swoje rachuby przywódcy 

wicy, a dzienniki opozycyjne coraz to no- 
• wymyślają baśnie bądź to o sporach mię- 
d połąezonemi klubami, bądź też o nie- 
m ja ź n i  miedza wiek....ością a rządem. Tym- 

■n r* 'oz ma wręcz przeciwnie. Mo- 
w — opev. nić że zgodność trzech klubów 

nigdy i była tak 'cisłą i rz tjf i  nigdy tak 
silnej: • v j rlamencie nie zajmował stano­
wiska, jak teraz, solidarność prawicy bywała 
w ciąg:, zeszłorocznej kadencji wystawianą 
na próby. Ale właśnie pokonywanie trudno­
ści. na które większość w łonie swojem z po­
czątki; natrafiała, utwierdziło tę zgodność, 
która siłę stronnictwa stanowi. Żywioły świe­
że. które po ostatnich wyborach zasiliły sze­
regi większości, nieoswojone zrazu z tokiem 
spraw, nabrały już doświadczenia. Napoleon 
I I I  zwykł był mawiać: L a  politiąue c e s t la 
science des lim ites. Tej świadomości granic

O D E T T A
S Z K I C  Z Ż Y C I A  K A N A D Y J S K I E G O

PK Z EZ

S y g u k d a  W i ś n i o w s k i e g o

IX.
(Ciąg dalszy.)

W id o k  te n  n ie  t r w a ł  n a d  k i lka  m in u t ,  
PAdka zaw róc iła  i zn ik ła  po za o s t ry m  łu- 

jaki tw o rz y ł  kon iec  p rzy lądka .  Wróci­
łam do sieb ie  żywo tą  s ce n ą  zan ie poko jona .

Tetroż wieczora  w p a d ła  do m n ie  m ajo-  
ro w a  1 f a w i l i *  W r a o a l J  a aab aw y  u» jak ie jś  
w y s e p »  d a le k ie j^  ^ ^  ^  ^

pały p an ienk i .

_  D o s k o n a l e  1 — wycedziła Adeluida

przez d ł u g z ę b y .  ^  wycieczkę urzą-
3 • 1-ArJt^fcle 9 -  rzeke zdradliwie, jakd z il, jak zwykle - . ^
gdybym  n i e w iedział , *

_  Myli sie pani odpowie schmurzo-
n a  _  J e g o  podobno  nie ma na wyspie. W ziął

wczoraj W  ®  “ “ f , ‘ “ £ ■ _
  W ypędził go doktor z Milwaukee

dodała m ajorow a. apoględając M aternie i.a 

kuzynkę. ^  ^  ^  doktor? __ sp y ta m .
_  p r a w d z i w y  Jankes. Przyjechał na 

kąpiele i mieszka w  nowym hotelu. Kapitan 
nie może go ścierpieć. On nigdy me lubił 
tych spanoszonych demokratów.

Gdy Adelaida wyszła . majorowa rzekła
na progu poufnie :

— Doktór ma być bardzo bogaty.... 
wdowiec bezdzietny i pod każdym w z g i ę d e m  
byłby dobrą partyą dla Adelki. _ Oddaje jej 
atteneye. Przedwczoraj słyszał _ pierwszy raz 
jej meiodye Moorehi i bardzo jej śpiew chwa­
lił Cieszy mnie, że Adelka z r o z u m i a ł a  ro- 
żnice między człowiekiem statecznyin i bo- 
g a ty m . a żo łn ierzem , który nic nie ma, 
oprócz żołdu i niepewnych ekspektacyj.

— A co tam ten mówi na jej zm ien­
ność ?

—  Cóż ma mówić? Musi być zły. Dla­
tego podobno wziął urlop i zniknął. Pocieszy 
się. Mężczyźni tak się łatwo pocieszają !

Poszła sobie.
Nie chcąc przedłużać opowiadania histo- 

ryą o b l ę ż e n i a j a k i e  biegła w strategii ser­
decznej Adelaida urządzała na bogatego do­
ktora z M ilwaukee, powiem tylko, że kapi­
tan nie pokazał sie trzy tygodnie w fortecy, ( 
martwiąc się na ustroniu nad kobiecą niesta- j 
ło.ści- * przynajmniej majorowa tak jego nieo- 1 
becność tłumaczyła, Eskulap był zaś tak szar- j 
manekina., że mu wszystkie Angielki w yba-| 
czyły jego demokratyczne pochodzenie. Ado- j 
laida miała śliczne widzenia przez trzy tygo • 
dnie, iJennagle zaszła wielka zmiana. _ |

Ó nieszczęśliwa, niestała Adelko ! N i- ! 
gdy sobie nie darujesz tej ostatniej nieszczę­
śliwej kalkulacji , nigdy na kuzynkę narze­
kać nie przestaniesz, fe cię w czas nie zre­
flektow ała, nigdy obrażonego kapitana nie 
przebłagasz! P a trz , sierpień minął. We wrze­
śniowych sadach, wśród liścia natkanego już 
gdzieniegdzie jesiennem  złotem i karminem, 
rum ienia się dojrzałe jabłka. Goście opuszcza­
ją  P o rt Joli grom adam i, a z nimi wyjeżdża 
niepoczciwy Eskulap, którego łysinka przypo­

m inała pełnię księżyca częściowo skrytą w 
obłoczku. Z nik ł, nie złożywszy nawet for-''S7A
malnej wizyty pożegnalnej. Zostałaś się. jako 
płacząca A ryadna na wyspie samotnej. Kapi­
tan powrócił do zam ku, ale nie chce przy­
jąć roli Bacha pocieszyciela.

Dobrze jej tak. Mówiłam, że tak bę­
dzie  ! —  rrzecze do mnie majorowa która
własne pomyłki puszczała prędko w niepa­
mięć.

Poczciwa przyjaciółka wmówiła sobie ła­
two, że nigdy tem u doktorowi nie ufała (bo 
czegóż się. można spodziewać od Jankesa ?) 
że ostrzegała kuzynkę, ale uparta Adelaida 
dobrej rady nie przyjęła i że w końcu całe, 
łatwe do przewidzenia nieszczęście stało się 
bez jej winy.

— No, Adelka ma długą zimę przed 
sobą — pocieszała sie —• ż e b y  wszystko na­
prawić.

Po wyjoździe gości pozamykaliśmy pu­
ste pokoje wyludnionych dworków, a rzeko­
me indyjskie ciekawości niesprzedauc poszły 
do skrzyń, żeby się doczekać przyszłe, o lata. 
i nowego najazdu łatw ow iernych. Wyspa po­
wróciła do ciszy rom antycznej. Błękitne astry 
pod lasem i blado różowe lilie wodne u brze­
gów zatok kwitły sobie bezpiecznie, bo już 
nie było miejskich dzieci , żeby z nich wić 
wianki. Metyski zbierały po moczarach dziki 
ryż, ich chleb zimowy, i kwaśne, pąsowe Jcran- 
h o rr i. jagody, z których się robią najlepsze 
konlitury na św iee ie , pożądany przedmiot 
wywozu do miast a tak drogi, że każdy mórg 
naszych błot zapuszczonych krzakami takich 
jagód więcej daje zysku od łanu pszenicy. 
Orzechy dojrzałe padały z głuchym  łopotem 
na pożółkłą trawę. Miękkie, gorzkie skorupy 
same z nich złaziły, alo nie było kcinu ich 
zbierać. Biały zameczek zaczął się przyspo-

I sabiać na zimę. Na baszcie furczała coraz 
częściej chorągiewka z kręglem błękitnym, 
zw iastunem  burzy. Miewaliśmy przymrozki. 
Ludwik zwoził wołami kłody do oficerskich 
pieców. Komiiąy wyrzucały kity dymu. Ka­
pelan napraw iał lakiem stare szachy, w któ­
rych od lat ŻO grom ił oficerów w fortecy. 
Ja, się gotowałam do zajęcia zimowych leży 
w cytadeli. Jeszcze pewniejszym zwiastunem 
bliskiej zimy były coraz częstsze rozmowy, 
tak we w si, jak na zam ku, o pocztylionie — 
najczynniejszym i najużyteczniejszym zimo­
wym mieszkańcu archipelagu, którego psiska, 
san k i, przygody na lodzie i usługi łączące 
nas ze światem niewyczerpanym bywają te ­
matem rozmów.

Mówili, że stary pocztylion poszedł na 
pensję  , a zastąpi go człowiek młody, n ie­
znany fryc i niedoświadczony mieszczuch, co 
się- dostał do służby za wpływem członka 
parlam entu z naszego okręgu. Kto on ? Gzy 
się up ija?  Te dwa ważne zapytania bardzo 
nas zajmowały, bo od trzeźwości pocztyliona 
zależy regularna kom unikacja wyspiarzy z 
wszechludzkością. Eos członków parlam entu 
także od niej zależy. Gdyby pocztylion raz 
się upił i jedną torbę z listam i zgubił w 
śniegu , cała wyspa głosowałaby z opozycją 
w przyszłym  r o k u , a partye tak sie u nas 
rów now ażą, że nasz reprezentant straciłby 
swój m andat w takim  razie niezawodnie. 
W innych krajach Rozstrzygają walkę stron­
nictw wypadki wojen , wielkie kwestye eko­
nomiczne, ruchy rewolucyjne, ale w naszej 
spokojnej Kanadzie, zależy powodzenie mężów 
publicznych od służby codziennym  interesom  
skiom uych ludzi. Izezęshw y kraj, co nie ma 
la grandę p o h h a m  i h istoryi!

Gdy się tak wszystko powoli i system?,- 
tyczm e na zimę sposobiło, spadł na garnizon
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między tern co możebne a tem, co świetne 
i wzniosłe może, ale w danych okoliczno­
ściach ułudne, nabyli szybko znakomici m ę­
żowie, którzy od lat wielu przewodniczą na­
rodowi czeskiemu. W ytraw ny mąż stanu, ja ­
kim jest hr. Hohenwart, nie potrzebował tej 
nauki dopiero nabywać, zwłaszcza po do­
świadczeniu, jakie sam przed laty uczynił. 
Nie było też bez zbawiennego wpływu sta ­
teczne umiarkowanie Polaków, którzy nie po­
trzebując niczego dla siebie sam ych zdoby­
wać, tem  więcej powołani byli do kierowa­
nia usiłowań sprzym ierzonych obozów ku 
praktycznym  celom. W  m iarę zaś, jak w po­
stępowaniu większości coraz wyraźniej wyja­
wiała się owa „świadomość gran ic '1, rząd na­
bierał zaufania do zjednoczonej prawicy, a 
przeistaczając się zwolna w składzie swoim, 
zbliżał się do niej przychylnie.

Jednym  z dowodów tego przychylnego 
s to su n k u , który tak siłę rządu jak niemniej 
siłę stronnictw a stanow i, jest obrot, jaki 
wzięła trudna kwestya wszechnicy pragskiej. 
Z razu Czesi całą mocą dążyli do tego , że­
by pod jakąbądź formą zdobyć sobie wspól­
ne z Niem cam i prawo do tej starożyrnej 
szkoły ,• którą najulubieńszy z ich królów , 
Karol cesarz, pro dilectis indigenis regni su i 
Bohemiae  założył. Zdawało im  się że wrócą 
do własnego gniazda, wprowadzając język oj­
czysty, do gm achu przy Celetnej ulicy. Cią­
gnęły  ich tam i pamięć świetnej przeszłości 
i żywy instynk t narodu. Dlatego posłowie 
czescy żądali utworzenia obok n iem ieck ich , 
także fakultetów czeskich, tak iżby jedność 
uniw ersytetu znajdowała swój wyraz tylko w 
osobie wspólnego rektora i we wspólnem po­
siadaniu środków naukowych , zbiorów i fun- 
dacyi. Lecz rząd nie m ógł zapomnieć o tru ­
dnościach , wywołanych przez podobną dwo­
istość w urządzeniu akademii technicznej, 
którą dla dogodzenia Czechom zaprowadzono, 
ale która niedała się utrzym ać z pewodu 
nieustannych zajść między profesorami i m ię­
dzy uczniami dwóch narodow ości, tak iż w 
końcu rząd był zniewolonym osobną urzą­
dzić technikę z wykładami czeskiemi.

Mając w pamięci ową niepomyślną 
p ró b ę , nie chce jej rząd powtarzać przy prze­
istoczeniu wszechnicy i skłania się raczej do 
założenia nowego dla Czechów uniw ersytetu. 
Jeszcze dwa miesiące tem u można było m nie­
mać, że Czesi za żadną cenę nie odstąpią od 
zamierzonego na teraz spóln ictw a, które z 
postępem czasu tylko na ich korzyść rozwi­
jać się mogło. Ale przeważył rozum stanu i 
zmysł praktyczny i kiedy wczoraj na posie­
dzeniu komisyi budżetowej m inister oświaty 
zapowiedział w im ieniu rządu , że w myśli 
założenia drugiego uniw ersytetu zarządzone 
■zostały wstępne dochodzenia, Czesi z po­
klaskiem i wdzięcznością przyjęli jego oświad­
czenie. Przeciw  takiem u rozwiązaniu kwe- 
sty i Niem cy czescy także nic do zarzucenia 
nie m ają , jestto więc zręczny i stanowczy krok 
na tej d ro d ze , którą sobie rząd od początku 
w y tk n ą ł, i z której się dotąd ani prośbą ani 
groźbą sprowadzić nie d a ł , to je s t na dro­
dze wszechstronnego porozumienia i zgody.

grom  z czystego nieba w formie niespodzie­
wanej nowiny, że w kraju dalekim, zaledwie 
z im ienia nam  znanym, w ybuchł bunt wiel­
k i, groźny dla handlowej i politycznej prze­
wagi Wielkiej Brytanii. Gdzieś tam na wscho­
dnich , spiekłych antypodach padały jej chci­
we, okrutne, rozbójnicze grom ady pod ciosa­
mi m ściw ych, długo poniewieranych sepojów. 
A nglia zbierała siły rozrzucone po wszyst­
kich krajach świata na pomszczenie krwi 
swych synów, na obronę najdroższego klej­
notu w swej koronie, więc i garnizon z P ort 
Joli powołany został na teatr dalekiej wojny. 
Tylko kapelan i jeden  stróż niezabranych 
w pospiechu bagażów mieli się zostać. W szy­
scy inni wychodzili jutro.

W esoły zwykle zamek zm ienił się za­
raz w siedzibę sm utku. N a tw arzach ofice­
rów i żołnierzy było widać niepokój, bo kam ­
pania przyszła przedstawiała niebezpieczeń­
stw a, których męstwo nie pokona. Z chło­
dnej , zdrow ej, gościnnej Kanady szli do k ra­
ju  pod rów nikiem , w gęstw iny nieprzebyte, 
bagna zgniłem i wyziewami ziejące, zapowie­
trzone m ia s ta , choleryczne obozy, pola peł­
ne owadów i wężów jadowitych , gąszcze u- 
krywające krwiożerczych tygrysów  i wrogów 
zdradliwszych jeszcze od dzikich zwierząt, co 
nigdy z przodu nie atakują, lecz zawsze go­
dzą z tyłu skrytobójczym ciosem. Była to 
sm utna alternatyw a —  żołnierze, którzyby 
biegli z piosenką na ustach w ogień karta- 
ezowy, albo z uśm iechem  wiedli rotę s tra ­
coną do w yłom u, bledli na myśl o kraju, 
gdzie śmierć przybiera tysiąc kształtów  n ie­
zwykłych , a gdy anioł śmierci skrzydła roz­
toczy, miliony ludzi paciają jak kłosy na polu.

D ezercya, która tak dyskredytuje za­
zwyczaj wojsko angielskie, objawiła się za­
raz między załogą. P ó ł tuzina szeregowców

Sprawozdanie
z czynności W ydziału  krajow ego za 
czas od 1 października po koniec g ru ­

dnia 1880 r.

Zawezwano kuratoryę kraj. szkół rolni­
czych w Dublanach i adm inistracyę folwarku 
Dublańskiego do przedłożenia um otyw ow ane­
go zestawienia wszelkich nadzwyczajnych 
potrzeb szkół i folwarku dublańskiego.

Nadano p. dr. Adamowi Prażmowskie- 
mu stypendyum  z funduszu krajowego w kwo­
cie 600 zł. w. a. na podróż naukową, którą 
p. Prażm owski przedsiębierze dla uzupełnie­
nia wykształcenia swego w rolnictwie.

Poruczono ks. Mikołajowi Pawłowskiemu 
tymczasowe pełnienie obowiązków kapelana 
kraj. szkół roi. w Dublanach i katechety 
tamtejszej szkoły parobków.

Zwolniono p. Józefa Tretiaka na p ro ś­
bę jego z obowiązków docenta języka pol­
skiego i niemieckiego przy kraj. wyższej 
szkole rolniczej w Dublanach.

Oznajmiono p. Oypryanowi Ciepanow- 
skiemu, em erytowanem u technikowi górn i­
czemu w P rzem y ślu , że W ydział krajowy 
gotów jest zezwolić na urządzenie próby w 
Dublanach w celu zbadania pożyteczności 
wynalezionego przez p .  Oiepanowskiego ognio­
trwałego pokrycia budynków.

W ypłacono kasie miejskiej lwowskiej 
zasiłek w kwocie Ż000 zł. w. a., przeznaczo­
ny przez Sejm krajowy dla Muzeum prze­
mysłowego we Lwowie na rok 1880.

Zatwierdzono przedłożony przez Dyrek- 
cyę kraj. szkół rolniczych w Dublanach pro­
jek t użycia funduszu przeznaczonego na nad­
zwyczajne potrzeby w budżecie tychże szkół 
na rok 1880.

Upoważniono spółkę handlową Orient 
na jej prośbę do czynienia poszukiwań na 
torfowiskach w D ublanach w celu zbadania 
kwestyi eksploatacyi tychże torfowisk.

*  Udzielono W ydziałowi pow. w Dąbro­
wie na pokrycie kosztów założenia szkółek 
koszykarstwa w Bolesławiu i w Gręboszowie, 
powiecie Dąbrowskim, tymczasowy zasiłek 
z funduszu krajowego w kwocie 400 zł

W skutek podania stowarzyszenia „Spój­
nia" o zwołanie ankiety do zbadania stanu 
przemysłu rękodzielniczego w kraju i obm y­
ślenia środków do podniesienia tegoż prze­
m ysłu zaproszono pp. Karola W idmana, P io­
tra Miączyńskiego, Ludwika W ierzbickiego i 
Teofila M erunowicza na naradę przedw stę­
pną w sprawie powyższej.

Na prośbę wydawcy rocznika stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych posta­
nowiono zakupić 15(» egzem plarzy VI roczni­
ka tychże stowarzyszeń.

Zaproszono pp. Juliusza Hochbergera, 
dyrektora urzędu budowniczego m. Lwowa 
i Ju ljana Zacharjewieza, c. k. profesora szko­
ły politechnicznej, do objawienia zdania 
w przedmiocie ogniotrwałego pokrycia bu­
dynków pom ysłu p. Cypryana Oiepancwskie- 
g o , em erytowanego technika góiniczego 
w Przem yślu.

Udzielono c. k. krajowej Radzie szkol­
nej zasiłek z funduszu krajowego w kwocie 
800 zł. w. a. na szkołę ogrodników przy 
klasztorze ks. Cystersów w Szczyrzycu.

drapnęło na pierwszą wieść o wymarszu. N ie­
którzy z n ich  mieszkają dotąd spokojnie w 
okolicy, bo Anglicy nigdy już nie powrócili, 
a nasze władze nie chcą się ekspensować na 
ściganie zbiegów.

Najdotkliwiej uczuli rozkaz marszu żo­
naci , których w pułkach angielskich nie brak. 
Praw ie wszyscy musieli się z rodzinami roz­
łączyć, bo rząd pozwalał tylko ograniczo­
nej liczbie kobiet towarzyszyć mężom, a mało 
który z mężów śm iał korzystać z tego ską­
pego pozwolenia. Któżby wiózł najdroższych 
w taki kraj śm iertelny? W  białym zamku roz­
legały się więc łkania ż o n , gotujących drżą- 
cemi palcami zawiniątka żołnierzy, a nieje­
den wiarus łzę obcierał ręk aw em , patrząc 
na d z iec i, do których może nigdy nie po­
wróci.

Rozkaz wymarszu z fortecy przyszedł 
telegrafem  rano, a tego samego dnia zawinął 
do P o rt Joli parowiec wojenny po załogę. 
Widząc, że nim  zadnieje, stracę przyjaciół, 
podążałam  sm utna do zam ku; a niecierpli­
wość uściskania ich po raz ostatni dodawała 
pospiechu starym  nogom.

Zastałam bram ę zam kniętą. Musiałam 
długo pukać, nim  furtkę otworzono. Podw ó­
rze było puste, załoga w koszarach skonsy- 
gnowana , wartę u koszar spełniali podofice­
rowie. W szystkie te środki ostrożności m ia ­
ły  powstrzymać dalszą dezercyę.

W  moim pokoju nie było nikogo. Sprzę­
ty znikły, a miejsce ich  zajęły paki z rze- 
czam’ majorowej. W iatr zawiewał do pustej, 
zimnej izby, wpadając przez szybę w pospie­
chu stłuczouą. Echo mego kaszlu rozlegało 
się po niej, jak  w kościele. Chciałam iść da­
lej , kiedy się otw arły drzwi od sieni i wszedł 
oficer blady krokiem niepewnym . Był w p ła ­
szczu, buty  m iał zabłocone, ale nie m iał

Zaasygnowano pp. Zygmuntowi S tru- 
siewiczowi, Kazimierzowi Pańkowskiemu, dr. 
Romanowi Wawnikiewiczowi. Józefowi K u­
bickiemu i Zygm untowi Kahanemu kwoty 
przypadające im jako wynagrodzenie za wy­
kłady w kraj. szkole parobków w Dublanach 
po koniec roku 1880.

Stabilizowano na dotychczasowych po­
sadach pp. W ładysława Lubomęskiego, prow 
dyrektora kraj. szkoły roln. w Dublanach, 
dalej Kazimierza Pańkowskiego, dr. Em ila 
Godlewskiego, Tomasza Rylskiego i Zygm un­
ta Strusiew icza, prow. profesorów kraj. wyż. 
szkół rolniczych w Dublanach, wreszcie 
W łodzimierza Grodzkiego, prow. nauczyciela 
kraj. szkoły parobków w Dublanach.

W yznaczono komissyę do odebrania 
szkoły rolniczej w Czernichowie w zarząd 
kraju i zamianowano p. Franciszka Paszkow­
skiego delegatem  W ydziału krajowego w ku- 
ratoryi tejże szkoły.

W ypłacono Zarządowi szkoły koszykar­
stwa w Jarosław iu kwotę 400 zł. w. a. na 
rachunek z as iłk u , który otrzym a szkoła 
z funduszu krajowego w roku 18 ’ J.

Udzielono panu A ntoniem u Popielowi, 
wydawcy czasopisma P raktyczny hodoioca 
zasiłek w kwocie 50 zł. w. a. na poparcie 
wydawnictwa czasopisma powyższego.

Oznajmiono komitetowi c. k gal To­
warzystwa gosp , że W ydział krajowy gotów 
jest poprzeć w danym razie petycyę, którą- 
by kom itet wystosował do Sejmu krajowego 
o zasiłek na poparcie w ydawnictwa dziełek 
„Przew odnik dla leśniczych" i „Podręcznik 
m echaniki rolniczej."

Rada państwa.
Podajem y dalszy ciąg przerwanego wczo­

raj sprawozdania z posiedzenia komisyi bu­
dżetowej z d. 9 b. m.

Po mowie p. m inistra oświaty dr. 
S t u r  m zabrał głos, aby skonstatować , że 
m inister więcej się skłania ku utworzeniu 
nowego uniw ersytetu czeskiego w Pradze 
niż do podziału istniejącego uniwersytetu 
w edług narodowości. N iem cy pragnęliby je ­
dnak dowiedzieć się czegoś pewnego w tym  
względzie. Pomimo, że senat akademicki o- 
świadczył się przeciw podziałowi fakultetów 
na czeskie i niemieckie, tworzą się coraz to 
nowe katedry czeskie, co może wkrótce do­
prowadzić do tego, że Czesi uzyskają wię­
kszość albo  równość głosów ' w gronaeh na­
uczycielskich. W  ten sposób niemiecki un i­
w ersytet w Pradze m ógłby z czasem w dro­
dze adm inistracyjnej być zmieniony ma cze­
ski a Niemcy mogliby znaleźć się w takiem 
położeniu, w jakiem  obecnie znajdują się 
Czesi. Mówca domaga się przeto stanowczego 
oświadczenia co do intencyj rządu a raczej 
zapewnienia, że ostateczne rozstrzygnienie 
sprawy nie zostanie prejudykowane przez dal­
sze nominacye czeskich profesorów.

P. m i n i s t e r  odpowiedział, że oświad­
czenie swe złożył w im ieuiu całego rządu i 
nie może do niego nic dodawać. Jeżeli je ­
dnak chodzi o osobiste zdanie ministra, to 
oświadczyć może, że podział fakultetów uw a­
ża za możliwy jedynie w drodze ustaw odaw ­
czej, ponieważ nie dałby się pogodzić z za-

czapki ani na głowie, ani w ręk u , a włosy 
były w nieładzie niewojskowym. M usiał albo 
czapkę zgubić, albo wyleciał z gołą głową 
na w iatr i deszcz. Nie widział mnie, póki 
mu drogi nie zastąpiłam. Rzuciwszy się na 
jedną z tw ardych skrzyń, spoglądał na m nie 
okiem przygasłem . Ozy mnie nie poznaw ał? 
Powoli wracał wyraz intelligencyi jego oku. 
Chciał przemówić. Otwierał u sta , zamykał 
je  i spuszczał głowę ze wstydu. Jak  żywa, 
nie widziałam kapitana w takim  stanie. Mo­
jem  zdaniem , żadna katastrofa nie powinna- 
by była wzruszyć do tego stopnia jego ary­
stokratycznej flegmy, bo ze wszystkich zna­
nych mi Europejczyków on właśnie posiadał 
w najwyższym stopniu indyjską sztukę u- 
kryw ania uczuć pod niezm ienną maską tw a­
rzy. Cóż mu się stało te r a z ? . . /

—  Przebóg , co panu? — zawołałam 
w końcu.

—  Dzięki Bogu! —  szepnął, składając 
załam ane ręce na kolanie dzięki B o g u ! 
Spodziewałem się pani. Chciałem być u pani. 
Puściłem  się do jej d o m u , ale wstyd mi 
klamki podnieść nie pozwolił. Miasto tam 
wstąpić, pobiegłem do wsi. Pani sam a, do­
bra, przenikliw a, zgadłaś moje położenie i 
przyszłaś mi poradzić ... pomódz, nje praw da?

— Chętnie panu pomogę, ale o co to 
chodzi?

On nic, tylko oka ze mnie nie spuszczał. 
Zaczęło mi świtać w głowie, co mu brakuje. 
Przystąpiwszy doń, położyłam dłoń na jego 
rozpalonej skroni.

— Jestem  matką. Rozumiem młode 
sm utki. W idziałam  zawody miłosne. Umiem 
być przyjaciółką i pocieszycielką. Co ci jest, 
mój biedny chłopcze?

— M nie się zdaje — jęknął —  że pani 
jedna może podać rękę mnie, tonącemu.

sadniczemi postanowieniami ustaw y z 1863 
o władzach akademickich.

Dsp. hr. Henryk 0 1 a m jest zadowolo­
ny z odpowiedzi m inistra, ponieważ uznał 
on żądania czeskie w sprawie uniw ersytetu 
jako uprawnione i wyraził gotowość do ich 
spełnienia. W  tym samym duchu wyrażają 
się także deputowani Jireczek i Zeitham m er.

Dr. S u e s s  zapytuje m in istra, czyli 
rząd przed ostatecznem załatwieniem sprawy 
zamierza i nadal mianować profesorów cze­
skich, co zwichnąćby mogło dotychczasowy 
stosunek głosów i przesądzałoby na nieko­
rzyść Niemców o ostatecznym wyniku.

P. m i n i s t e r  zapewnia, że nom ina­
cye profesorów jedynie dla zmiany dotych­
czasowego stosunku głosów z pewnością nie 
nastąpią.

Dep. P l e n e r  podnosi, że naw et w 
czeskim uniwersytecie egzam ina rządowe po­
w inny choć częściowo odbywać się w języku 
niemieckim i porusza dalej sprawę podziału 
majątku uniwersyteckiego. Dotychczasowy 
sposób mianowania czeskich profesorów do­
prowadziłby w dalszej konsekwencyi do żą­
dania podziału fakultetów, który z czasem 
byłby tylko sformalizowaniem stanu fakty­
cznego.

Dep. Z e i t h a m m e r  wyraża życzenie, 
aby oświadczenia m inistra zostały zapisane 
do protokołu. Pp. Suess i S turm  żądają za­
pisania do protokołu swoich oświadczeń.

Po kilku uwagach sprawozdawcy po­
siedzenie zostało zam knięte.

Na następnem  posiedzeniu komisyi (we 
czwartek 10 b. m.) dep. H a u s n e r  postawił 
wnicsek ponowienia rezolucyi względem u- 
tworzenia w y d z i a ł u  m e d y c z n e g o  n a  
u n i w e r s y t e c i e  w e  L w o w i e .  Dep. S u e s s  
oświadczył się przeciw temu. W  Bernie by­
łoby potrzebniejszem założenie uniw ersytetu 
już z powodu przepełnienia uniw ersytetu  w 
W iedniu, a jednak nie uczyniono dotychczas 
zadość tym  żądaniom z powodów finanso­
wych, również w 1 ublanie i Salzburgu przy­
dałyby się wyższe zakłady naukowe a jednak 
potrzebom tym  ze względów finansowych za­
dość uczynić nie można. H a u s n e r  odpo­
wiada, że do uniw ersytetu krakowskiego u- 
częszczają tylko uczniowie z zachodniej czę­
ści Galicyi. Koszta wydziału medycznego we 
Lwowie wynosiłyby tylko 70.000 zł. rocznie, 
a zaspokoiłyby potrzeby 40 prc. ludności. O 
wskrzeszeniu zakładów chirurgicznych m y­
śleć nie można. Dep. V o s n j a k  oświadcza 
się przeciw  wnioskowi Hausnera. Fakultet 
medyczny, jeżeli odpowiadać ma potrzebom, 
wymaga znakom itych sił nauczycielskich i 
bogatych środków naukowych. Praez założe­
nie nowych fakultetów nie zaradzi się b ra ­
kowi dyplomowanych lekarzy. W  Galicyi w 
każdym powiecie jest lekarz powiatowy, w 
krajach południowo - słowiańskich i tego 
nie ma.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  nadm ienia, że 
trudności co do sił naukowych i kosztów zbyt 
lekko są traktowane. Dla fakultetu medycz­
nego we Lwowie 70.000 zł. nie w ystarczy­
łoby z pewnością. Z przedłożonego przez 
dep. Hausnera wykazu personalu nauczyciel­
skiego w id a ć , że dla tego fakultetu trzeba- 
by ściągać profesorow ze wszystkich krajów 
europejskich. Zarzut braku lekarzy w Gali­
cyi niezupełnie iest uzasadniony, od czasu 
wprowadzenia w życie nowych ustaw sani-

— Jak  ? mów !
—  Pani ją  zna. Pani ma wpływ na nich ..
— Ją ?  ich?  — Przew idyw ałam  jego 

wyznanie, a przecież trwoga moje serce ści­
snęła. Moje przeczucie było więc spełnione. 
Kochał się w niej.

—  Ją, Odettę! Między m ną i nią nie 
ma pośredniczki, oprócz pani.

— Tak — szepnęłam  do siebie —  stare 
dzieje, stare dzieje znów się powtarzają ! Żoł­
nierz i dziewczyna i miłość, może i grzech, 
a w końcu rozstanie Żołnierz wyjeżdża za­
kochany, po przysiędze stałości i powrotu, a 
dziewczyna szlocha w komorze. On nie po­
wróci i zapomni, ale biedna twoja dola sie­
roto !

Tu ugryzłam  się w język, rozgniewana 
na moje niegodziwe podejrzenie, które jeszcze 
żadnej podstawy nie miało.

— Nie może być tak źle —  myślałam sobie 
dalej — Zakochał się i kwita, a teraz musi wyje­
chać. Czuł, że jego miłość jest nierozsądną, więc 
pewnie jej nie wyznał. Jeżeli go zdołam n a ­
mówić, żeby bez takiego wyznania wyjechał, 
wszystko będzie dobrze. Przeboli ją  i zapomni. 
Jeżeli jednak tak się zakochał, że dobrej rady 
nie posłucha, maryaż między oficerem z n ie ­
pewną przyszłością a wiejską dziewczyną nie 
będzie żadną zbrodnią. Zważywszy jej urodę 
i zdolności, szkoda tej wojtówny dla rybaka. 
Może się stać żoną nietylko godną kapitana, 
ale generała. Znam też naszych Francuzów 
i gotowabym pójść w zak ład , że Rollin 
chowa na dnie skrzyni kilka tysięcy bitych 
dla swej jedynaczki. Niechże się pobiorą m ło­
dzi, jeśli się kochają.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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arnych dużo zmieniło się się na lepsze. 

W iedeń jest przepełniony lekarzami a jednak 
w Dolnej Austryi panuje brak lekarzy ; do­
wodzi to, że fakultet medyczny nie zapobiega 
jeszcze bynajmniej brakowi lekarzy na pro- 
wincyi. Galicya posiada zresztą fakultet m e­
dyczny w K rakow ie, a przeto założenie no­
wego takiego fakultetu nie je s t koniecznie 
potrzebne.

Dep. C z e r k a w s k i  popiera wniosek 
Hausnera.

Dep. H a u  s n e r  popiera raz jeszcze 
swą rezolucyę i wnosi, aby już w paździer­
niku 18*1 utworzony był pierwszy kurs fa­
kultetu  medycznego we Lwowie.

Referent dr. J i r e e z e k  zwraca uwa­
gę, że nie można odrzucie rezolucyi, która 
już po dwakroć była uchwaloną.

Przy głosowaniu o d r z u c o n o  j e ­
d n a k  r e z o l u c y ę  H a u s n e r a  wszy- 
stkiem i głosam i przeciw !0.

N astępnie wniósł dep. H  a u s n e r  re ­
zolucyę tej treści. „W zywa się c. k. rząd, 
aby zakupił na rzecz funduszu szkolnego jak 
najrychlej realności ad St. N icolaum  nr. 
ii07 —  310 we Lwowie na pomieszczenie 
uniw ersytetu lwowskiego.1'

P. M i n i s t e r  o ś w i a t y  oświadcza, 
że już do najbliższego prelim inarza wstawio­
ną zostanie pierwsza ra ta  ceny kupna na cel 
powyższy.

Po tern oświadczeniu cofnął dep. H  a u- 
s n e r  swoję rezolucyę.

SPRAWY ZAGRAłfICZIE
(Misya Goeschena.)

O misyi, jaką poseł angielski w Kon- 
iantynopolu m iał sobie powierzoną w Ber­
nie i W iedniu, czytamy w korespondencyi 
Berlina przesłanej do N . fr . P resse :

„Jak już napom knęły o tern niektóre 
zienniki, podróż Goeschena do W iednia i 
lerlina ma w istocie znaczenie zbliżenia się 
mglii do stanowiska, jakie w sprawie gre 
kiej zajmują N iem cy i Austrya. Do niedawna 
iszczę p. Gladstone nie ustępował ani na 
rlos od uchw ał konferencyi berlińskiej i wy­
wodów, skreślonych w zbiorowej nocie po­
łów  z dnia 25 sierpnia. Otóż podróż Goe- 
chena m iała jedynie na celu, oświadczyć tak 
z Berlinie jak w W iedniu , iż rząd królowej 
Yi któryi w interesie jednom yślności europej- 
kiej, jako najcenniejszego warunku utrzym a­
na pokoju na W schodzie , skłania się. do 
robienia ofiary, a zatem do opuszczenia zaj- 
uowanego dotychczas stanowiska na czas ro- 

pojednawczych w Konstantynopolu 
Jząd angielski tedy nie chce poczytywać u-
e i le  i e d n T K 7n bferlińskieJ za obowiazuja- e, ale jednak pod tym jedynie warunkiem,
żeby Niem cy i A ustrya wspólnie z Anglia 
tarały się usilnie wymódz na Turcyi po­
m n e  koncesye. G abinet londyński chce, jak 
i tern napom knął p. Goesehen, zrezygnować 

pretensyj do odstąpienia przez Turcyę Gre- 
yi Mecowa i Janiny, obstawać jednak bę ■ 
Izie za tern, ażeby obie zatoki, to je s t Yolo i 
Lrta przypadły GreCyi. Oświadczenia Goe- 
chena przyjął książę Bismarck nader uprze- 
Izająco i przychylnie, i w kołach tutejszych, 
lerlińskich, panuje przekonanie, że takiegoż 
amego przyjęcia oświadczenia Goeschena do- 
maja także w W iedniu. Goesehen m iał na- 
re t po konfen ncyi z Bismarckiem dać się 
dyszeć, że z rozmowy z kanclerzem wyniósł 
irzekonanie , iż w W iedniu i Beilinie obja- 
via się życzenie do zakończenia raz stano­
wczo z kwestyą grecką i dla tego mocarstwa 
e zamierzają żądać od P o rty  ustępstw 
erytoryalnycb, większych nawet niż mogłaby 
wymagać Fraucya. Goesehen wyraził zatem 
irzekonanie, że Porta, jeżeli zechee zadowol- 
nć Europę, będzie musiała zrobić bardzo 
maczne koncesye. Wygląda to nawet tak 
akby niepokojące trochę żądania dzienników 
,ram bettystowskich na rzecz Grecyi zniewo- 
iły  kanclerza niemieckiego do współubiega- 
lia się o przychylność Grecyi. Ponieważ hr. 
la tzfeld  w ciągu czterech dni udać się ma 
; Berlina do K onstantynopola, a Goesehen 
v  ciągu tygodnia stanie nad Bosforem, więc 
)baj posłowie spotkają się prawdopodobnie 
lajdalej 20 b. m w Konstantynopolu i To­
rowania będą się mogły rozpocząć. Prowa- 
Izone one będą osobno przez każdego z po­
słów. M ocarstwa nie wystąpią ani zbiorowo, 
tni identycznie, o czem świadczy i ta oko- 
iezność, że poseł francuski Tissot wręczył 
uż odpowiedź swego rządu na notę turecką 
; dnia 14 stycznia."

(Francuzi o piśmie Moltkego.)
N a krytykę feldmarszałka Moitkego o 

,prawach wojny" odpowiadają już dzienniki 
rancuzkie. Szczególniej u stęp , _ w ktoiym 
tfoltke tw ierdzi, że właściwa wojna prusko- 
fancuzka ukończona była w ciągu dwóch 
niesięcy, spotyka się z komentaizami.  ̂ W  
Irugiej części tego ustępu Moltke mowi, ze 
j dopiero gdy przyszedł do stoi u izad iewo- 
u cy jn y , przedłużyła się wojna jeszcze przez 
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cztery miesiące i przybrała charakter nie­
przejednany."

W dzienniku Voltaire odpowiada na to 
A rtu r R anc: „Słowa powyższe m arszałka
Moitkego, których celem by o po tęp ien ie , 
dają właśnie najświetniejsze świadectwo o- 
bronie narodowej kraju. Wyrok ten nieprzy­
jaciela , podyktowany nam iętnością, jest u- 
sprawiedliwieniem niesłychanych wysileń, 
które Francya zrobiła po klęsce pod Se- 
danem.

„Tak je s t , Fraucya broniła się z n ieubła­
gane na rozjątrzeniem. Będzie to wiekuistym 
zaszczytem Franeyi i republiki, że nie ustą­
piła, nie zdała się na łask ę , i że nie straci­
ła nadziei, gdy wszystko kazaio ją  utracie.

W  liście marszałka Moltke doczytać 
się można resztek zdumienia i rozdrażnienia, 
których doznawał, gdy jeszcze po 4 września 
widział trwającą wojnę i nowe arm ie, w y­
rastające na rozkaz republiki jak b y  z pod 
ziemi.° Generalny stab niemiecki m niem ał, 
że Paryż bronić się nie będzie; m niem ał, 
że cała prowineya rzuci się chciwie do za­
warcia pokoju. Paryż jednakże bronił się, a 
armieprowincyonalne stawiały nieprzyjacielowi 
czoło przez pięć miesięcy i staczały bitwy 
rozpaczliw e, o których marszałek M oltke m ó­
wi. W spominamy tylko o bitwach pod Saint- 
Quentin . Ohataudun, P atay , C oulm iers, 
Beaunnele - Rolande , le M ans, YiHersesel, 
nie mówiąc już o innych.

Nie mamy zamiaru wdawać się tutaj 
w polemikę, odpierać oszczerstwa, krytyko­
wać b łęd y , których się dopuszczono, albo też 
oceniać odpowiedzialność każdego z osobna. 
Nie idzie tu ani o naganę swawoli jednych, 
ani o wychwalanie i wielbienie patryotycznej 
gorliwości innych. Honor wszelki i chwała 
należą sie tylko samej F raney i, która pod 
ogniem niemieckich b a te ry j, uciśniona, rozer­
wana w ciągu czterech miesięcy w ysta­
wiła do boju HOO.hOO ludzi. Nikt ani jednej 
chwili nie "spoczął W arsenałach nie było 
już ani jednego działa, ani jednego karabi- 
na Wszystko trzeba było dopiero sprawiać. 
Trzeba się było bić w tedy, kiedy się orga­
nizowano. a organizować się podczas boju. 
Dzieje te nie są jeszcze dokładnie znane. Ale 
zczasem pozna je  świat ze wszystkienn 
szczegółami. W tedy dopiero będzie się można 
przekonać, że jeszcze żaden kraj, w takich 
będący warunkach , nie zdobył się w ciągu 
tak krótkiego czasu na tak olbrzymie wysi­
lenia. Klęska nic nie znaczy , niczego nie do­
wodzi. Mówiono już i pow tarzano, że jak­
kolwiek ulegliśm y, to republika przynajmniej 
honor uratowała. Więcej ona zrobiła, daleko 
w ięce j, republika uratow ała samą ojczyznę. 
U ratow ała j ą ,  wymusiwszy na nieprzyjacielu 
poważanie dla siebie, dowiódłszy mu siły 
samodzielnej i pokazawszy odwagę i energię 
w nieustannej pracy nad odrodzeniem."

— Walne zgrom adzenie członków 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych odroczone 
zostało dla braku kompletu z dnia 30 stycznia 
na dzień 13 lutego i odbędzie się tegoż dnia 
w sali kasyna mieszczańskiego o godzinie 11 
przed południem.

Lwowski in stytu t ubogich chrze- 
ścian, istniejący już blisko od stu lat a zajmu­
jący się utrzymywaniem i wspieraniem ubogich 
do praey niezdolnych cbrześcian przynależnych 
do gminy miasta Lwowa, utrzymywał w ubie­
głym  ̂ roku w swoim domu ubogich 260 star­
ców i kalek, a mianowicie 190 kobiet i 70 
mężczyzn. Oprócz tego rozdał ubogim poza 
obrębem przebywającym 805 całych poreyj po 
8 ct. dziennie i 343 pół poreyj po 4 ct. dzien­
nie. Tytułem zaś jednorazowych zapomóg roz­
dzielił 786 zł. 48 c t , czyli łączną kwotę 3.046 
zł. ct Nareszcie wypłacał tytułem emery­
tury siedmiu oficjalistom prywatnym do pracy 
niezdolnym stypendya roczne po 63 zł. z fun- 
dacyi ś. p. Franciszka Orzęckiego, a dwom 
wdowom, obarczonym dziećmi, stypendya po 
105 zł. z fundacyi ś. p. Kunegundy Brześeiań- 
s-Jej. — W imieniu instytutu przyjmuje wszel­
kie datki na rzecz ubogich kasyer tegoż insty­
tutu p. Juliusz Reiss, kupiec przy ulicy Kra­
kowskiej. We wszystkich innych sprawach in­
stytutu zgłaszać się należy do biura instytutu 
w pałacu JE  ks. arcybiskupa ob. łacińskiego

§ Na poczcie lwowskiej oddano w 
styczniu roku bieżącego 20(,.174 listów^pry­
watnych niepoleconyeh (między temi było 0.973 
do adresatów w miejscu); 5? .3(l2 kart kore­
spondencyjnych; 18.436 posyłek pod opaską; 
7.994 posyłek z pj-óbkami; 163.271 egzem 
plarzy gazet; 80 921 listów urzędowych; 39 302 
listów poleconych; 8 091 przekazów na kwotę 
197.724 zł- 93 o t ;  40.372 posyłek warto­
ściowych (między temi 8.107 za pobraniem w 
kwocie 83.421 zł. 13 , ct.); ogółem 615.863 
posyłek, zatem o 2.176 więcej niż w styczniu 
roku zeszłego. Nadeszło zas do Lwowa 185.742 
listów prywatnych niepoleconyeh, 37.821 kart 
korespondencyjnych; 14 9 2 1 posyłek pod opaską; 
4.993 posyłek z próbkami; 30.113 egzemplarzy 
gazet; 52.001 listów urzędowych; 31,991 listów

lu tego 1881,

poleconych; 12.721 przekazów pocztowych na 
kwotę 241.723 zł. 91 c t . ; 29.401 posyłek war­
tościowych (między temi 2.111 za pobraniem w 
kwocie ‘ 18 174 zł. 33 ct.). Ogółem 399 704 
posyłek, zatem o 377 więcej niż w styczniu 
roku zeszłego.

(.k) Chart. Wszelkie warunki zaintere­
sowania czytelników z licznego w kraju naszym 
koła myśliwych, oraz miłośników przyrody, a 
w szczególności amatorów psów, posiada wyda­
ne jako odbitka z Łowca studyum p Ale­
ksandra Ubysza, traktujące o charcie jako o 
dochowanym podziśdzień w całej nieledwie pier- 
wotności, typie psa stepowego, w przeciwień­
stwie do wypaczonych już zupełnie odmian psa 
leśnego (ogara) i nawodnego (wyżła). Tylko 
stary myśliwy, który jak to mówią „zęby zjadł" 
na tern, mógł podać tyle szczegółów nietylko o 
zewnętrznych formach, zaletach i przywarach, 
oraz o całej naturze charta, ale także o warun­
kach i sposobie jego chowu, aby zwierzę to, 
degenerujące się ciągle podobnie jak inne od­
miany psa, mogło być użytecznem w łowiectwie 
w tym stopniu, w jakim byłe dawniej, zwła­
szcza na stepach Podola i Ukrainy, gdzie na­
wet wilki brano chartami. Studyum p. Ubysza 
przeplatane jest licznemi epizodami i przygo­
dami z praktyki myśliwskiej, oraz mnóstwem 
nie każdemu znanych szczegółów o naturze n. p. 
zająca i lisa; a cała praca świadczy nietylko 
o niepospolitem doświadczeniu myśliwskiem, ale 
także o wielkiem zamiłowaniu w przyrodzie i 
bystrym zmyśle spostrzegawczym autora.

— Księżna de la  Moscowa, matka 
księżnej Persigny, a babka uwięzionej niedawno 
wraz z mężem z powodu sfałszowania weksli 
pani Friedmann, umarła przedwczoraj w P a­
ryżu w sędziwym wieku, pozostawiając olbrzymi 
majątek, który dziedziczy wyłącznie księżna 
Persigny.

—  Pom iędzy kauon ikam i, świeżo 
wybranymi przez kapitułę ołomuniecką, znaj­
duje się 81-letni hr. Adam Potulicki, najmłod­
szy brat hr. Kazimierza Potuliekiego z Poznań­
skiego, członka pruskiej Izby panów.

—  Cenny zabytek starożytny znajduje 
się w posiadaniu pewnego mieszczanina w Metz. 
Jest to biust marmurowy cesarza rzymskiego 
Karakalli (r. 211 do 217 p0 Chr.), znaleziony 
w początkach bieżącego stulecia na moczarach 
pod wspomnionem miastem. Sprawdzono, że 
dzieło to sztuki starożytnej ma nierównie wię­
kszą wartość artystyczną, niż drugi biust tego 
samego cesarza, który znajduje się w muzeum 
rzymskiem, a rząd niemiecki rozpoczął już z 
właścicielem rokowania o nabycie.

—  Zawalenie się domu. W niemie-
ckiem mieście Barmen w sobotę wieczór zawa­
lił się dwupiętrowy dom, położony nad rzeką 
Wupper, w którym mieściła się fabryka far- 
biarska. Na szczęście spostrzeżono już na kwa­
drans przed katastrofą, że ściany budynku usu­
wają się w groźny sposób, mieszkańcy więc 
mieli czas ratować się, i tylko robotnik jeden 
przygnieciony został ciężko rumowiskiem i bel­
kami.

—  Pożar w nocy na poniedziałek znisz­
czył teatr Prado, na przedmieściu brukselskiem 
Molenbeck, do szczętu. Ogień wybuchł w kilka 
godzin po przedstawieniu, i jak się zdaje, po­
wstał na scenie.

—  W ielką kradzież wykryto na poczcie 
w Konstantynopolu. Zniknęły bez śladu prze­
syłki pieniężne na 72.000 franków Z rozkazu 
ministra policyi aresztowany został generalny 
kasyer pocztowy Hassan-effendi, buchalter Zek- 
keria-effendi i dwaj słudzy biurowi — W Bu­
kareszcie wykryto defraudacyę wynoszącą 80 do 
90.000 franków w ministerstwie skarbu. De­
fraudant, jeden z urzędników, umknął, podobno 
jednak przytrzymany już został w Piteszti.

— W Serajewłe odebrał sobie w tych 
dniach życie wystrzałem z rewolweru koncypi- 
sta tamtejszego sądu krajowego Ludwik Bułme- 
ring, liczący lat 30 Przyczyna samobójstwa nie 
jest sprawdzona.

— Wypadki na morzu. Depesza z 
Cooxhaven donosi, że parowiec Bohemian, wła­
sność jednego z żeglarzy liwerpoolskich, rozbił 
się w drodze z Bostonu do Liwerpoolu u wy­
brzeży irlandzkich. Z 54 osób, które się znaj­
dowały na jego pokładzie, uszło z życiem tylko 
21. między niemi drugi oficer załogi. Z Gaili- 
poli zaś telegrafują, że dnia 1 b. m. wielki pa­
rowiec angielski Salon, płynący pod dowódz 
twern kapitana Smith z ładunkiem węgla z New­
castle do Odessy, rozbił się pod Doganaslan.— 
W Liwerpoolu zaniepokojone są koła żeglarskie 
o los parowca B ataoia , który dnia i 9 stycznia 
opuścił Ne w-Jork i dotychczas jeszcze nie przy­
płynął do Anglii.

— Klęsk;) głodowa, w gubernii oren- 
bnrskiej w Rossyi, według depeszy P. L loyda  
z Petersburga sroży się straszliwie. Rodzice 
pogrążeni w ostatniej nędzy sprzedają swoich 
synów, a nawet zdarzyło się już niejednokro­
tnie, że zabijali swoje córki.

—  Burze śnieżne powtórzyły się w 
tych dniach w Anglii i zwłaszcza na jej wscho- 
dniem wybrzeżu były bardzo gwałtowne.

—  W kopalni węgla Whitefield w 
hrabstwie Staffordshire, skutkiem nieostrożności 
praktykanta górniczego powstał pożar, który 
spowodował eksplozję gazów. 0 ile w pierwszej

chwili zdołano sprawdzić, 12 ludzi padło ofiarą 
katastrofy.

— O krw aw em  zajściu  w Edynburgu, 
wiadomem z telegramów ostatnich dni. opowia­
dają szczegółowo dzienniki angielskie: W piątek 
wieczór pewien młody człowiek, wracający z 
Edynburga do Ravenstonu, w pobliżu swojego 
mieszkania napadnięty został przez dwóch rze­
zimieszków, którzy żądali od niego pieniędzy. 
Napadnięty zdołał wymknąć się łotrom i wpadł­
szy do swojego mieszkania uwiadomił o tej 
przygodzie swego ojca i siostrę, poezem wszyscy 
razem puścili s:ę w pogoń za złoczyńcami. 
Ci przywitali ich wystrzałami z rewolwerów, 
od których brat i siostra doznali ciężkiego, a 
ojciec lekkiego uszkodzenia. W godzinę później 
pewien jegomość zatrzymany został w miejsco­
wości Murrayfield, o milę odległej od Raven- 
stonu, przez dwóch mężczyzn, którzy żądali od 
niego wydania portmonetki i zegarka. Ponieważ 
napadnięty stawił opór, złoczyńcy uderzyli go 
kilka razy w głowę tak silnie, że padł odu­
rzony na ziemię. Jeszcze później tej samej nocy 
dwaj złoczyńcy napadli na wóz towarowy w 
Leitk, położonem w przeciwnej stronie Edyn­
burga, a nareszcie o północy spostrzegł ich 
polieyant, pełniący straż na ulicy, zakradają­
cych się do budynku urzędu cłowego w Leith. 
Polieyant sprowadził jeszcze trzech innych to­
warzyszy, kiedy jednak przystąpiono do areszto­
wania podejrzanych ludzi, zaczęli oni strzelać 
z rewolwerów i skaleczyli trzech polieyantów, 
z których jeden ugodzony został śmiertelnie. W 
końcu nowe siły policyjne zdołały owładnąć 
opryszkami. Jeden z nich w ostatniej chwili 
strzelił sobie w głowę i padł trupem na miej­
scu. Drugi, ujęty i uwięziony, jest robotnikiem 
edynburskim, nazwiskiem James Grant. Towa­
rzysz jego nazywał się Fryderyk Seymour.

— Postrach wyspy S ard yn ii, ban­
dyta nazwiskiem Pilari, od dziesięciu lat nada­
remnie ścigany przez władze, nareszcie jak do­
noszą dzienniki włoskie, został ujęty i znajduje 
się w więzieniu. Policya dowiedziawszy się o 
kiyjówce opryszka posłała tam nocą i podczas 
silnej zamieci śnieżnej komisarza z poruczni­
kiem i 30 karabinierami, którzy otoczyli jaskinię 
i pomimo zao^tej obrony Pilariego, rozbroili go 
i związali. Bandyta ten ma cztery rozbójnicze 
morderstwa na sumieniu.

(w) Em ancypacya kobiet najmniejsze, 
jak się zdaje, postępy zrobiła w Hiszpanii. Nie 
wolno tam kobiecie zamężnej popełnić nawet 
oszustwa bez upoważnienia męża. Niedawno, 
za przykładem sławnej aw anturnicy, która 
przed siedmiu czy sześciu laty założyła bank 
w Monachium, przyrzekając deponującym kapi­
tały niesłychane procenta, niejaka donna Bal- 
domera wystąpiła jako założycielka podobnego 
banku w Madrycie. P łaciła ona swoim klien­
tom procent 3 do 10 od sta miesięcznie i wy­
stawiała weksle na depon owane sumy Pierwsi 
uczestnicy tego banku w ciągu roku otrzymali 
blisko po 1* 0 prc., gdy jednak liczba uczestni­
ków zachęconych tym przykładem, bardzo się 
wzmogła, donna Baldomera uznała za najwła­
ściwsze uciec z kapitałami do Paryża, gdzie ją 
po pewnym czasie na rekwizycyę rządu h i­
szpańskiego aresztowano i odstawiono do Ma­
drytu. Przed sądem pierwszej instancji w Ma­
drycie blisko 700 osób zeznało , że padły ofia­
rą oszustwa, ogólna suma strat poniesionych 
wynosiła 3 miliony fr., sąd zatem skazał donnę na 
trzy lata więzienia a trybunał kasacyjny po­
twierdził ten wyrok. Donna od’ o-mła się je­
dnak do sądu najwyższego i tum uzyskała wy­
rok uwalniający ją i jej sekretarza na tej jedy­
nie zasadzie, że jako zamężna nie mogła za­
ciągać długów bez upoważnienia męża, te więc, 
które zaciągnęła, nie mają żadnego prawnego 
znaczenia.

GOSPODARSTWO I HANDEL

M o r u  ustawy urzemysłowej.
IY.

(§) N iedorostkom  i kobietom pracują­
cym  w zakładach przem ysłowych poświęct 
projekt rządow y cały ustęp osobny z posta­
nowieniam i, które czynią zadość żyezenion 
wielokrotnie w tej m ierze z różnych stro i 
objawionym. Dzieci, k tóre nieukończyły dw u­
nastego roku życia uie mogą być użyte do re­
gularnego zatrudnienia przemysłowego. Dzieci 
w wieku i ■ n  lat n ie  mogą być dłużej 
niż 6 godzin dziennie zatrudnione, a naette 
zatrudnienie ich w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych nie powinno stać w drodze obo­
wiązkowemu uczęszczaniu do szkoły. Chłop­
cy między 14 a 16 rokiem życia i kobieD 
w wieku 16— 1 lat nie mogą być dzienni; 
dłużej niż 10 godzin zatrudnione. W ładz; 
przem ysłowa może zezwolić na przedłużeni 
czasu pracy najwyżej o jedną godzinę i tyl 
ko na sześćt ygodni jedynie wtedy jeżeli wy 
padki elem entarne lub wypadki nieszczęśli 
we przerw ały regularny ru ch  przedsiębioi 
stwa, albo wywołały większą potrzebę sił ro 
boczych. M inister handlu jest upoważnion



oznaczyć w drodze adm inistracyjnej w poro­
zum ieniu z innym i właściwymi m inistram i 
te niebezpieczne lub zdrowiu szkodliwe zaję­
cia przemysłowe, do których chłopcy w wie­
ku niżej lat 16 lub kobiety albo wcale nie 
mogą być użyte albo tylko warunkowo.

Godziny robocze chłopców w wieku n i­
żej lat 16 i kobiet w wieku 16— 21 lat nie 
mogą rozpoczynać się przed godziną 5 rano 
ani trwać dłużej niż do 9 godziny wieczór. 
Między godzinam i roboczemi jedna przezna­
czona być m usi na wypoczynek. M inister h an ­
dlu może w porozum ieniu z innym i w łaści­
wymi m inistram i, krajową radą zdrowia, Iz ­
bą handlowo-przem ystową i inspektorem  prze­
mysłowym udzielić zezwolenie na używanie do 
pewnych kategoryj pracy przemysłowej chłop­
ców w wieku niżej lat 16 i kobiet w wieku 
16— 21 lat także w innej porze, jednakże pod 
warunkiem , że cały czas pracy w ciągu do­
by nie przekroczy powyżej oznaczonej miary 
maksymalnej. Położnice dopiero po upływ ie 6 
tygodni od połogu mogą być użyte do zwy­
czajnego zatrudnienia przemysłowego. W nie­
dzielę i w dniach świątecznych chłopcy w 
wieku niżej lat 16 i kobiety w wieku 16— 21 
lat nie mogą być używane do pracy w za­
kładach przemysłowych z wyjątkiem  wypad­
ków, w których zwłoka lub przerwa pracy 
jest niemożliwą.

Przedsiębiorcy trzym ający chłopców w 
wieku niżej lat 16 mają prowadzić spis ewi­
dencyjny, który zawierać będzie nazwisko, 
wiek i miejsce zamieszkania każdego chłop­
ca oraz nazwiska i miejsce zamieszkania ro­
dziców lub opiekunów, wreszcie dzień w stą­
pienia do zakładu i dzień wystąpienia. Spis 
ten  ma być w lokalu do roboty przeznaczo­
nym  wywieszony i na każde wezwanie w ła­
dzy przemysłowej zostanie jej w odpisie prze­
dłożony.

Uczniem jest każdy chłopiec, który 
przyjęty został przez pryncypała celem p ra ­
ktycznego wyuczenia się przemysłu. Różnicy 
nie stanowi okoliczność, czy umówiona zo­
stała jaka opłata za naukę, lub czy za robotę 
uczeń zapłatę otrzymuje. Ustawa w zbrania 
przyjmować m ałoletnich uczniów tym  pryncy- 
pał«m, którzy karani byli za jaką zbrodnię 
w ogóle, albo za wykroczenie lub przestęp­
stwo popełnione z chęci zysku lub przeciw 
publiczuej obyczajności oraz tym  przedsię­
biorcom, którym  prawo przyjmowania uczniów 
orzeczeniem osobnem odjęte zostało z powo­
du niezgodnego z ustawą traktow ania uczni. 
Przyjmować ucznia do zakładu pozwala u- 
stawa tylko pryncypałowi, który sam posia­
da wiadomości fachowe potrzebne do speł­
nienia obowiązków pod względem przem y­
słowego wykształcenia ucznia. Nadto pryn- 
cypał przyjmujący małoletniego ucznia sam 
musi być" pełnoletnim . Przyjm owanie m ało­
letnich uczniów odbywać się ma na podstawie 
osobnej umowy, w której pryncypał zobo­
wiąże się kształcić ucznia w swoim przem y­
śle. Czas nauki stosować się ma do m iej­
scowego zwyczaju. W  braku szczegółowej 
umowy obowiązuje zwyczaj istniejący co do 
przemysłu, którem u się uczeń oddaje.

Przy przyjęciu ucznia może być za­
strzeżony czas próby, która dłużej niż dwa 
miesiące trwać nie powinna i wliczona zosta­
nie do czasu nauki. Uczeń obowiązany jest 
być dla pryncypała posłusznym, w iernym , 
pilnym, zachowywać się ma przyzwoicie i 
dyskretnie a nadto stosować się powinien do 
fachowych wskazówek pryncypała. M ałoletni 
uczeń podlega karności domowej pryncypała 
a za to zostaje pod jego opieką. P ryncypał 
natom iast kształcić ma ucznia w zawodzie, 
który sobie obrał i nie może utrudniać tego 
kształcenia używaniem ucznia do posług in ­
nego rodzaju. P ryncypał powinien nakłaniać 
ucznia do pracowitości i przestrzegania do­
brych obyczajów, do wykonywania obowiąz­
ków religijnych i do uczęszczania na prze­
pisaną naukę, dalej zasłaniać go powinien 
wobec nadużyć ze strony robotników  i do­
mowników. Uczniowi nie należy dawać ro­
boty, która przekracza miarę jego sił fizy­
cznych. Jeżeli uczeń zostaje w domu pryn­
cypała ma w razie choroby takie samo p ra­
wo do pomocy jak sługa wobec służbodaw cy.

Stosunek między uczniem  a pryncypa- 
łem  może być rozwiązany przed upływem, 
czasu umówionego w poniżej podanych wy­
padkach. I  tak pryncypał rozwiązać może sto­
sunek, jeżeli uczeń o) okaże się niezdolnym  
do wyuczenia się przem ysłu; b) dopuści się 
czynów, za który także robotn ika oddalić 
można bez w ypow iedzenia; e) popadnie w 
chorobę zaraźliwą albo chorobą więcej niż 
trzy  miesiące od pracy w strzym any zostanie; 
d) dłużej niż miesiąc pozostaje uwięziony. 
Uczeń a względnie jego prawny zastępca mo­
że zaraz rozwiązać stosunek z p ry n cy p a łem : 
a) jeżeli pozostanie ucznia w zakładzie przy­
nieść może szkodę jego zd ro w iu ; b) jeżeli 
pryncypał ciężko narusza ciążące na n im  o- 
bowiązki, nakłania ucznia do n iem oralnych  
lub przeciwnych prawu czynności lub  n ad ­
używa prawa domowej karności; c) jeżeli 
pryncypał dłużej niż miesiąc albo krótszy 
czas pozostaje uwięziony a nie p o sta ra ł się o 
utrzym anie ucznia; d) jeżeli w  skutek kar­
nego orzeczenia przedsiębiorstwo pryncypała 
zostało na czas pewien zawieszone; e) jeżeli

pryncypał przeniesie się do innej gm iny a 
uczeń najpóźniej do dwóch miesięcy po prze­
siedleniu się zażądał rozwiązania stosunku. 
Za 14-dniowem wypowiedzeniem  uczeń roz­
wiązać może stosunek do pryncypała, jeżeli 
praw ny zastępca ucznia złoży oświadczenie, 
że tenże zmienia swój zawód, przerzuca się 
na całkiem odm ienne pole przem ysłu albo 
przez pozostanie dłuższy czas w nauce po­
stradałby nadarzającą mu się sposobność do 
zyskania zaopatrzenia.

Stosunek między uczniem a pryncypa­
łem rozwiązuje się ipso facto w skutek śm ier­
ci pierwszego lub drugiego, w skutek zanie­
chania przem ysłu przez pryncypała i w sku­
tek niezdolności jednej lub drugiej strony do 
dopełnienia przyjętych zobowiązań. Przy roz­
wiązaniu stosunku pryncypał wystawi ucz­
niow i świadectwo, które ma być wpisane do 
książki robotniczej.

Celem czuwania nad wykonaniem prze­
pisów ustawy o stosunku pryncypałów  do ro­
botników i uczniów ustanowi m inister handlu 
inspektorów przem ysłow ych, którzy w funk- 
cyach swoich mieć będą charakter urzędników 
publicznych. Inspektorow ie ci za okazaniem 
legitymacyi mieć będą wstęp otwarty do 
wszystkich lokalności przemysłowego zakładu 
w każdej porze, naw et w nocy, jeżeli zakład jest 
w ruchu. Inspektorow ie są upraw nieni prze­
słuchać każdą w zakładzie zatrudnioną oscbę 
a także i pryncypała lub jego zastępcę. Każda 
z osób przesłuchanych jest obowiązaną dać 
wyjaśnienia inspektorowi przemysłowemu. 
Prawo w ym ierzania kary nie służy inspekto­
rowi ale natom iast może on zażądać od p ryn­
cypała lub jego zastępcy natychm iastowego 
usunięcia niezgodnego z przepisam i stanu 
rzeczy. Przeciw  tem u zarządzeniu może być 
w trzech dniach wniesione przedstawienie do 
władzy przemysłowej. Ani od pryncypałów, ani 
od robotników nie może przyjąć inspektor 
wynagrodzenia za swoje czynności urzędowe. 
Sczczegóły technicznego urządzenia ew entu­
alnie i tajniki system u fabrykacyjnego winni 
inspektorowie zachować w najściślejszej tajem ­
nicy urzędowej. Szczegółowe określenie praw 
i obowiązków inspektorów nastąpi w drodze 
adm inistracyjnej.

Celem wspierania robotników i ich ro­
dzin w razie choroby, śmierci lub niezdol­
ności do pracy, utworzone być mają kasy 
zapomogowe pod zarządem uczestników a 
dozorem państwa. Każdy robetnik należyć 
ma do takiej kksy zapomogowej Gdzie same 
interesowane osoby nie założyły kasy zapo­
mogowej, tam  w ładza polityczna krajowa za­
rządzi w porozumieniu z Izbą handlowo- 
przem ysłow ą i właściwemi gm inam i założe­
nie kasy dla chorych. W  takim razie polity­
czna władza krajowa może zarazem rozpo­
rządzić, że także pryncypałowie przyczyniać 
się" mają do kasy dla chorych w miarę liczby 
zatrudnionych robotników datkami pienię- 
żnemi aż do wysokości połowy wkładek 
członków. P ryncypał nie płacący wkładek do 
kasy dla chorych jest obowiązany zwrócić 
jej wsparcie, udzielone jego robotnikowi w 
ciągu choroby aż do upływu sześciu tygodni. 
P ryncypał przyjm ujący do swojego zakładu 
robotnika nie należącego do kasy dla cho­
rych, musi w razie choroby zająć się jego 
pielęgnowaniem  aż do sześciu tygodni. Do­
póki kasy dla chorych nie wejdą w życie, 
oraz w razie, gdyby w ich działalności przer­
wa zaszła, koszta pielęgnowania chorego ro­
botnika w publicznym  szpitalu przez cztery 
tygodnie płaci korporacya a jeżeli jej nie ma 
pryncypał.

Przekroczenia ustawy przemysłowej ka­
rane będą: naganam i, grzywnami w wysoko­
ści do 400 zł, czasowem zawieszeniem przed­
siębiorstwa i odjęciem upraw nienia do wyko­
nywania przem ysłu na pewien okres czasu 
lub na zawsze. Zawieszenie przedsiębiorstwa 
na pewien czas zarządzone zostanie jako ka­
ra w takim  razie, jeżeli przedsiębiorca przed­
tem  kilkakrotnie podpadł innej karze. Odję­
cie upraw nienia do wykonymania przemysłu 
orzeka sąd karny, jeżeli przedsiębiorca do­
puścił się jednego ż czynów karygodnych, 
który wykluczałby go od samodzielnego wy­
konywania przem ysłu w myśl wstępnych po­
stanowień ustaw y przemysłowej. Jeżeli sąd 
nie orzekł tego w wyroku swoim , władza 
przem ysłowa może samodzielnie postanowić 
odebranie upraw nienia w razach, gdyby po 
dalszem prowadzeniu przemysłu obawiać się 
należało nadużyć. N adto władza przem ysło­
wa orzec może odebranie upraw nienia na 
pewien czas lub na zawsze, jeżeli przedsię­
biorca mimo nałożonych nań łagodniejszych 
kar n ieustannie działa wbrew przepisom 
ustawy lub jeżeli co do koncesyonowanego 
przem ysłu mimo kilkakrotnego pisemnego 
upom nienia dopuszcza się czynów, wskutek 
których traci praw nie wym agane zaufanie.

W ładze polityczne pierwszej instancyi 
są także pierw szem i instancyam i w sprawach 
przem ysłowych. Polityczna władza krajowa 
je s t drugą instancyą, ale przytem  rozstrzyga 
w pierwszej instancyi: o koncesyi na przedsię­
biorstwo peryodycznego transportow ania osób 
rozciągające czynność swoją na kilka powiatów 
kraju koronnego, o dopuszczaniu cudzoziem­
ców do wykonywania przemysłu i o zawie­
szeniu przedsiębiorstw a przez władzę dozwo­

lonego. Polityczna władza krajowa nadaje sa­
ma koncesye : a) na wszelkie rodzaje prze­
m ysłu prasowego, z wjrjątkiem  ■ należącego do 
władz przemysłowych pierwszej instancyi u- 
poważnienia do sprzedaży książek do modlenia 
i szkolnych , obrazów świętych , kalendarzy, 
druków na cele przemysłowe, anonsów, cen­
ników i td . ; b) na zakładanie wypożyczalni 
książek i czy te ln i; c) na wykonywanie prze­
m ysłu budowniczego. Najwyższą instancyą 
w sprawach przem ysłowych jest m inisterstwo 
handlu i m inisterstw o spraw wewnętrznych. 
Osobne rozporządzenie oznaczy kompeteneye 
obu m inisterstw .

W ładze przemysłowe prowadzić będą 
re jestr tak dla wolnego jak i koncesyonowa­
nego przemysłu. W  rejestrze tym  zapisywać 
należy każdą zmianę późniejszą. Postępowa­
nie w sprawach przem ysłowych odbywać się 
będzie w regule ustnie i z wszelkim możli­
wym pospiechem. Przeciw  dwom równobrzm ią- 
eym orzeczeniom nie ma rekursu. W razie 
nałożenia kary, rekurs wstrzym uje wykona­
nie ukarania. Nie odnosi się to jednak do 
zarządzonego zawieszenia przedsiębiorstwa. Za­
rządzenia wydane w publicznym  interesie, 
wykonane będą mimo wniesienia rekursu z wy­
jątkiem  w ypadku, jeżeli natura rzeczy ze­
zwala na zwłokę w wykonaniu i jeżeli wy­
konanie narażałoby rekurenta na szkodę, nie 
dającą się powetować naw et pom yślnem  zała- 
łatw ieniem  rekursu. Kary pieniężne ściągane 
będą w razie potrzeby w drodze egzekucyi 
politycznej. W pływ ają one do właściwej kasy 
chorych, a w jej braku do funduszu ubogich 
tam, gdzie przestępstwo popełniono. Przy wy­
konaniu orzeczeń karnych i innych zarządzeń, 
może władza w razie potrzeby dla zabezpie­
czenia skutku zarządzić środki zaradcze, jak 
konfiskatę towarów i n a rz ę d z i, zamknięcie 
zakładu , zastanowienie maszyn itd.

GLOSY PU B LIC ZN E.

Podziękow anie.
Czysty dochód z balu danego 8 lutego b. 

r. na korzyść szpitala św Zofii wynosi 1.800 
zł. a wszystkie wydatki razem 193 zł. i 41 ot, 
Suma to jak na dzisiejsze ciężkie stosunki i 
wobec licznych żałob w naszem mieście dość 
znaczna, i rezultat tak pomyślny zawdzięczyć 
tylko należy staranności dobroczynnych Pań i 
łaskawych panów, którzy się rozsprzedażą bi­
letów zajęli.

N a tern w ięc m iejscu serdeczną wyrażam 
podziękę wszystkim Paniom i Panom komite­
towym , jakoteż i biorącym udział na balu go­
spodyniom i gospodarzom, za ich trudy i gor­
liwość o dobro biednego szpitalika. Niemniej 
też poczuwam sic do obowiązku publiczne zło­
żyć podziękowanie JW . panu pułkownikowi br. 
Schmelzer za bezpłatnie odstąpioną muzykę, 
szanownemu Wydziałowi kasyna miejskiego za 
zniżenie taksy i za wszystkie inne ułatwienia, 
a panu Mikołajowi Wolińskiemu za nadesłany 
dar z najpiękniejszych kamelij i innych kwia­
tów ze swojej oranżeryi.

Wszystkim tym osobom i obecnej na ba­
lu szanownej publiczności imieniem komitetu 
szpitala św. Zofii daję wyraz wdzięczności ser- 
decznem Bóg zapłać.

Jadwiga Leonowa S a p  i e ż y n a .
We Lwowie 12 lutego.

0STAT1IIA ? 0CZi'A

Nadesłano nam  z W iednia tekst w nie­
sionego wczoraj przez p. m in istra  finansów 
przedłożenia normującego ogólną sum ę po­
datku gruntowego (obacz telegram y). Treść 
tego przedłożenia jest następującą: A rt. I  
stanowi ogólną sumę podatku gruntow ego dla 
królestw  i krajów w Radzie państwa repre­
zentowanych na 37,500.000 zł. a to przez 
ciąg lat 15, począwszy od 1 stycznia 1881. 
W art. I I  powiedziano, że przy dochodzeniu 
procentu podatkowego, ułam ek niżej 0 ’05 ma 
pozostać nieuwzględnionym, natom iast u ła­
mek 0 ‘05 i wyżej ma być liczony za całe 
()• 1. A rt. III znosi dodatek nadzwyczajny do 
podatku gruntowego, zaprowadzony patentem  
ces. z dnia 10 października 1879; punkt 6 
tego patentu, nadający właścicielom gruntów 
prawo odciągania procentów i t. p. od d łu ­
gów na gruntach  ciążących, pozostaje nadal 
w swej mocy. A rt IV  stanowi, że opodatko­
wani, którzy teraz więcej płacić mają podat­
ku gruntow ego, jeśli zwiększenie to wynosi 
więcej niż 10 prc. należytości w roku 1880 
opłacanej mają tylko płacić: 1) w czasie od
1 stycznia r. b. aż do stanowczego wym iaru 
podatku po ukończeniu postępowania rekla­
macyjnego rocznie a) kwotę równającą się 
należytości za r. 1880, b) z sumy, o jakąby 
więcej mieli płacić na podstawie nowego wy­
miaru, niż w r. 1880 płacili, tylko kwotę 
równającą się 10 prc. należytości podatkowej 
za r. 1880; 2) od roku zaś, w którym  na­
stąpi stanowczy w ym iar podatku, płacić bę­

dą roczn ie : a) kwotę równającą się należyto 
ści za rok 1880, b) z sumy, o jakąby miel 
więcej płacić niż płacili w r. 1880, aa) kwo­
tę równającą się 10 prc. należytości podatko­
wej za rok 1880, bb) resztę zwiększenia po­
datkowego uiszczać będą w ten  sposób, iż 
corocznie doliczać się im będzie ł/ł0 część 
owego zwiększania aż do zupełnej spłaty. 
A rt. V norm uje wyjątki do art. 3go ustawy 
z 28 m arca 1880 roku. A rt. VI orzeka że 
zmiany w posiadaniu zaszłe od roku 1880 
przy zastosowaniu art. 4 i ogo niniejszej u- 
stawy nie będą wzięte w rachubę. A rt. V II 
mówi, iż przepisy art. 2go ustawy z d. 28 
marca 1880 nie będą miały zastosowania do 
zwiększeń podatkowych, powstałych jedynie 
na mocy przepisów przejściowych niniejszej 
ustawy. W edług art. V III ustawa ta w cho­
dzi w życie z dniem  ogłoszenia i zastosowa­
ną być ma już przy rozpisaniu podatku za 
rok 1881. W reszcie art. IX zawiera klauzulę 
wykonawczą.

Na n a jb l iż s z y m  k o n s y s t o r z u  papież 
mówić będzie przeciw rozwodom oraz zamia­
nuje 16 biskupów dla dyecezyj zostających 
pod panowauiem rossyjskiem.

Poseł hiszpański przy stolicy apostol­
skiej P . de Oardenas, otrzymawszy wiadomość 
o zmianie gabinetu, podał się do demisyi.

Z g ro m a d z e n ie  s o c y a ln e g o  s t o w a ­
r z y s z e n i a  r o b o t n i k ó w  w B e r l i n i e  odbyte 
d. 8 b. m. wieczorem było nadzwyczaj burz­
liwe. Ponieważ na porządku dziennym  znaj­
dowała się kwestya żydowska, zgromadzono 
się zatem tak licznie, że polieya była zm u­
szoną kazać zamknąć lokal dla uniknienia zbyt 
wielkiego natłoku. Podczas bardzo hałaśli­
wej dyskusyi drzwi uległy naciskowi tłoczą­
cych i tłum  stojący za drzwiami dostał się 
do sali z okrzykami „niech żyją zydzi!“ 
„niech żyje socyalna dem okracya!“ „wiwat 
S tockerP  „wiwat Lassalle!11 Komisarz noii- 
cyi oświadczył, że zamyka zgromadzenie, o- 
świadczenie to jednak przyjęto śmiechem, i 
trzeba było siłą wojskową pośród niezm ier­
nej wrzawy opróżnić salę.

Bil o ś r o d k a c h  w y j ą t k o w y c h  w 
I r l a n d y i  przyjęty przez izbę gm in w dru- 
giem  czytaniu, nie s ta ł się jeszcze obowiązu­
jącym, a już jak zapewniają dzienniki an­
gielskie, położenie w Irlandyi poprawiło się, 
ustały zam achy, d zierżaw cy  zaczęli płacić 
czynsz, kraj przestał się lękać terroryzm u, 
którego dni są policzone. Zachodzi pytanie, 
czy te doniesienia nie są cokolwiek zabar­
wione na różowo przez pisma konserwatywne, 
które od początku dom agały się najusilniej 
zaprowadzenia praw wyjątkowych.

Doniesienia o z w y c i ę s t w i e  C o l i e -  
y a  n a d  B o e r a m i  odniesionem d. 8 b. m. 
w coraz ciemniejszem świetle przedstawiają 
to zwycięztwo. Wczoraj donoszono, że straty  
A nglików wynosiły 150 ludzi, dziś czytamy, 
że Golley stracił połowę swego wojska i je ­
dynie nadejście nocy ocaliło go od zupełnej 
porażki.

Nowy m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  w H i s z p a n i i  m argrabia Ve- 
ga de Armijo zamierza wydać okólnik do 
reprezentantów  H iszpanii za granicą, zape­
wniający, że życzeniem rządu je s t zachować 
neutralność w Europie i zajmować się w yłą­
cznie wewnętrznem i sprawami.

W edług doniesień z H a v a n n y  w ła­
dze hiszpańskie w ykryły spisek n e g ró w , 
którzy zamierzali wszystkich białych wy­
m ordować w teatrze. W ybuchłe w E aw annie 
p o w s t a n i e  n e g r ó w  zostało stłum ione.

P orta  otrzym ała w iadom ość, że r  e - 
p r e z e n t a c i  r z ą d u  r o s s y j s k i e g o  i 
k o m i t e t u  m o s k i e w s k i e g o  w B u ł ­
g a r  y i upom nieli Bułgarów, ażeby zachowy­
wali się spokojnie, gdyż czas działania je ­
szcze nie nadszedł.

W edług telegram u londyńskiego Bohe- 
mii instrukeye dane przez rząd angielski po­
słowi Góschenowi polecają m u żądać od P o r­
ty  jak największych ustępstw  w s p r a w i e  
g r e c k o - t u r e c k i e j  bez grożenia jednakże 
środkami przymusowemi.

Stanowisko wzajemne m ocarstw  w kon­
flikcie grecko - tureckim  jeden  ż telegram ów  
wiedeńskich charakteryzuje w ten  sposób, że 
A nglia żąda ustępstw  od Turcyi, a inne m o­
carstwa od Grecyi.



5

TELEGM1Y GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 lutego. I z b a  d e ­

p u t o w a n y c h .  M inister sp raw  w e ­
w nętrznych w niósł p ro jek t ustaw y o 
zm ianie n iek tó rych  okręgów  w y b o r­
czych gm in  w iejskich w  Galicyi. M i­
n i s t e r  f i n a n s ó w  w niósł p ro jek t u- 
staw y o częściow ej zmianie ustaw y o 
opodatkow aniu w ódki i p ro jek t ustaw y 
oznaczającej sum ę podatku gruntow ego 
od 1 stycznia 1881 na lat 15 w  kw o­
cie 37,500.000 zł. W niosek F r i e d -  
m a n n a  o zm ianie regu lam inu  Izby 
został w  pierw szem  czytaniu  odrzucony. 
U s t a w ę  p r z e c i w  l i c h w i e  i o 
stem plu od k a r t  przyjęto w t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u  po k ró tk ich  rozp ra­
w ach. N astępnie przystąpiono do roz­
p raw  nad  w n i o s k i e m  L i e n b a c h e -  
r a  o skróceniu  obow iązku szkolnego. 
B e  e r  polem izuje przeciw  spraw ozda­
n iu  kom isyi z tego w niosku, p ro tes tu ­
jąc  przeciw  n iek tórym  n iesłusznym  u- 
w agom  o m niejszości. M niejszość jest 
gotow ą do pew nych  ustępstw  w  p rzed ­
m iocie w ykonania  ustaw y szkolnej, ale 
n ie może przyłożyć ręk i do ponow nego 
je j rozbicia. Za w nioskiem  kom isyi za­
pisało się 11 p rzeciw  15 m ówców. 
P r  o m b  e r  zbija zarzuty p raw icy  p rze­
ciw  kosztow ności szkoły now oczesnej, 
ośw iadczając, że kto na ru sza  ustaw ę 
o szkołach Indow ych , zagraża także 
niem ieckości. N a tern p rzerw ano  roz­
praw y. Hr. T a a f i e  oznajm ił, że u sta ­
w a o kolei w dolinie B osny otrzym ała 
Najw. sankcyę. H  a r  r a c  li w n iósł in- 
terpellacyę z pow odu rzekom ych n ie ­
praw idłow ości p rzy  spisie ludności w  
W iedn iu ; W i e s e n b u r g  zapytał, d la­
czego w ładze podatkow e żądają od kas 
zaliczkow ych podania ad resów  i im ion 
w łaścicieli w kładek . P rzysz łe  posie­
dzenie w e w torek .

Wiedeń, 11 lutego. K om isya bu ­
dżetow a załatw iła ty tu ły : szkoły rea l­
ne, biblioteki szkolne i p ryw atne  za­
k ład y  naukow e. Petycyę  w zględem  za­
łożenia wyższej szkoły  rolniczej w  P ra ­
dze odstąpiono rządow i. U chw alono 
dalej rezolucyę w zyw ającą rząd , aby 
w  gim nazyach w  W ęgierskim  H rady- 
szu i K rom ieryżu u tw orzy ł czeskie 
klasy paralelne z początkiem  roku 
szkolnego 1881/82. Petycye o założe­
nie szkoły realnej w  E lbogen i u tw o­
rzenie w y ż s z e g o  g i m n a z j u m  w 
B o c h n i  odstąpiono rządow i eto do­
k ładnego zbadania. P rzyjęto  dalej re- 
zolucye w zyw ającą rząd do założenia 
w  jak" najkrótszym  czasie państw owej

szkoły przem ysłow ej w  Linzu. M ini­
s te r  oświadczył, że w yrażonym  w  ze­
szłorocznej rezolucyi życzeniom co do 
szkoły przem ysłow ej w P radze  nie­
zadługo stanie się zadość, natom iast 
przeprew adzenie żądanych zmian w 
szkole przem ysłow ej w Pilznie nie jes t 
bezzwłocznie możliwem z pow odu zbyt 
w ielkich kosztów. Kom isya uchw aliła  
ponow ić rezolucyę o jak  najrychlejszą 
przem ianę niem ieckiej szkoły przem y­
słow ej w" Pilznie na  szkołę m ieszaną 
z niem ieckim  i czeskim  językiem  w y­
kładow ym .

W ie d e ń , 11 lutego. Pólit. Corresp. 
donosi z Konstantynopola, że u k ł a d y  
p o s ł ó w  w s p r a w i e  g r e c k o - t u ­
r e c k i e j  m ają się zacząć 20 b. m. 
P o se ł niem iecki h r. Hatzfeld przyw ie­
zie z Berlina instrukeye, k tó re  m u po­
zwalają przyjąć rodzaj ogólnie pożąda- 
neo-o kierow nictw a w  układach, k tóre 
każdy poseł osobno prow adzić będzie 
z Porta . W edług listu z B erlina do Pol 
Corr. Gróschen m a przyw ieźć _ do K on­
stantynopola jeszcze ostatecznie niew y- 
gotow any projekt m ateryalnego rozw ią­
zania kw estyi. Obecnie uk łady  nie w y­
szły po za obręb porozum ienia co do 
kw estyi wstępnej, w  jakiej form ie je ­
dnom yślność m ocarstw  m a być obja­
wiona. Pow olne trak tow anie  tej kw e­
styi nie przesądza bynajm niej o p raw ­
dopodobieństw ie szczęśliwego załatw ie­
nia takowej. N ieporozum ień pom iędzy 
m ocarstw am i mniej niż kiedykolw iek 
m ożna się spodziewać, a z tego w yn i­
ka, że ta "strona, na  k tó rą  w  sporze 
grecko-tureckim  spadłaby  odpow iedzial­
ność za gw ałtow ne w ystąpienie, n a ra ­
ziłaby się na w ielkie niebezpieczeństw o.

L ist "z L ondynu  do Pol. Corr. m ó­
wi. że kierow nictw o, k tó re  w uk ładach  
nad spraw ą grecką  w  skutek  m ilczą­
cego zezwolenia m ocarstw  prow adziły  
Niemcy, obecnie od bytności G óschena 
w  B erlinie zostało ustalone i form alnie 
uznane. H r. Hatzfeld będzie m ógł w y­
stąpić w K onstantynopolu  z im ponują­
cą pow agą.

Praga. 11 lutego. Na dzisiejszem  
w alnem  zgrom adzeniu Izby adwokatów 
kró lestw a czeskiego zaw arty  został m ię­
dzy N iem cam i i Czecham i kom prom is, 
na podstaw ie k tó rego  w ybrano  do w y­
działu  dziew ięciu N iem ców i dziew ię­
ciu Czechów. P rezy d en t w ybierany  bę­
dzie po kolei z N iem ców  i Czechów.

Berlin, 11 lutego. Hr. H a t z f e l d  
o d j e c h a ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  
dzisiaj przed południem  na Wiedeń.

Petersburg, 11 lutego. Journal 
do S t. Petersbourg pow tarza pismo ma- 
jo ra  B u ttlc ra  do dziennika Globe, w

którem  tenże p rzyznaje, że jako  oficer 
angielski pouczał Turkom anów , jak  mają 
bronić Geok Tepe. Journal de St. Pe­
tersbourg nazyw a nieuzasadniom em  tw ier­
dzenie Buttlera, jakoby  stepy turko- 
m ańskie m iały  w ażność dla obrony In- 
dyj angielskich, podnosząc, że Anglia 
i B ossya m ają w  E urop ie  i Azyi coś 
lepszego do czynienia, niż zw alczać się 
wzajem nie. Z apatryw anie to znalazło w 
ostatnich czasach przystęp  także w  An­
glii, a w yw ody B uttlera  n ie zdołaja w
m czem  go zmienić.

lennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Tiwńw dnia 11 lutGgo 1881.
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279 50 
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92 50 
99 25 

102 85

100 25 
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100 25 
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98 25 
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100 25 
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92 — 94 —
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1 24 
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100 25

Agence Busse  donosi, źe gabinet 
rossy jsk i zakom unikow ał Greenvillowi 
na jego p rośbę  o ryg inalną  korespon- 
dencyę m iędzy gen . K aufm annem  a 
Szyr Alirn. Z ko respondency i tej p rze­
kona się parlam ent angielski o lojal- 
nem  postępow aniu Bossyi.

R z y i n ,  11 lutego. Z e b r a n i e  
d e l e g a t ó w  d l a  n a r a d y  n a d  p r a ­
w e m  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  
w ybra ło  p rzew odniczącym  B ertaniego, 
i przyjęło jednog łośn ie  po rządek  dzien­
ny  w zyw ający lud, ażeby żądał po­
w szechnego głoso wania. G aribaldi Cam- 
panella, Zupetta, Saffi zostali w ybran i 
honorow ym i prezydentam i. Ju tro  po­
wziętą zostanie u ch w ała  pod  w zgledein 
form y, w jakiej postanow ien ia  dzisiej­
sze m ają być zakom unikow ane ludowi.

Bruksella, 11 lu tego. Izba znio­
sła  posadę kapelana p rzy  szkele ogro­
dniczej w  G andaw ie i od jęła p łacę  ka­
pelanow i szkoły w e te ry n ary jn e j.

Wiedeń, 12 lutego. (Tel. pryw.) 
W  klubie s tronn ic tw a  p raw a  rozbie­
rano  p r o g r a m  p r a c  p a r l a m e n ­
t a r n y c h  i w yrażono zdanie, że R ada 
państw a obradow ać będzie m usia ła  je­
szcze jak iś czas po W ielkanocy.

Bosanslio - Hercegovacke Noviny  o- 
g łaszają  rozporządzenie rząd u  krajo- 
jow ego, k tó re  zw ołuje rad ę  adm in istra­
cyjną, czyli t. z. b o ś n i a c k i  p a r l a ­
m e n t  na dzień 3 m arca  do Serajew a.

Madryt, 12 lutego. N a b a n k ie ­
c i e  d e m o k r a t y c z n y m  wznoszono 
toasty  rew olucyjne. Zgrom adzenie zo­
stało  rozw iązane i aresztow ano dw ie 
osoby.

Londyn, 12 lutego. (Tel. pryw .)  
W edług Standardu  położenie wojsk w  
N ew castle  i okolicy jes t r o z p a c z l iw e .  
Oolley s tra c ił w szystkich oficerów ; ilość 
w ojska bardzo szczup ła ; żołnierz s tra ­
cił odwiige. B itw a w torkow a była zu­
pełną  k l ę s k ą  A n g l i k ó w .

Londyn, 12 lutego. W ładze p rzed ­
sięw zięły  środk i przezorności przeciw  
dom niem anem u z a m a c h o w i  f e n i -

Pow rót
JDillon. Biggai

s t ó w  c e l e m  w y s a d z e n i a  w  p o ­
w i e t r z e  z a m  k u  w i n d s o r  s k i e g o. 

królowej z O sborne odłożony, 
i inni homerulerowie 

się do P aryża, dla n a ra d y  z P a r ­
nellem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, l ig o  lutego 1881, godzina 2 

m. 30. Losy kredytowe 179-75, W ęg. akeye 
kredyt. 263-— , Akcye an g lo -au str . 12910  
Akeye banku Union 117-10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 231-25, Akcye kolei północnej 
239-50, Akeye kolei południowej 108-75, 
Akcye kolei Alfold. 161"— , Akcye kolei 
Elżbiety 208'— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 172-25, Akcye kolei węg. pół, 
nocno-wschodniej 158-25, W iedeńskie losy 
117-25, Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta — ■— , W ęgierskie obligacye państwa 
w złocie 86"75, Galicyjskie obligacye indem niza- 
cyjne 98-20, Losy regulacyi Cissy 107-50, Losy 
tureckie 22.25, W ęgierska ren ta  109-35, A k­
cye banku związkowego 128-40, Akcye ban­
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — •— , Akcye kolei państwowej 
— ■— , Rubel papierowy l -23s/4, W ęgierskie 
losy 110-50, Mark. niem iecki — •— . Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, l ig o  lutego 1881, godzina 5 
min. 45. Akcye kredytowe 287-20, Angio- 
Austryackie — •— , Unionsbank — ’— , Kolei 
Karola Ludwika 281-— , Południow a — ■— , 
Renta papierowa 72-95, Galicyjskie listy za­
stawne 103-— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — ■— , Galicyjski bank rustykal­
ny 103-50, Losy z r. 1860 — ■— , Napo- 
leondor 9-371/*, Rubel papierowy —.— . Uspo­
sobienie — .

Wiedeń, 12 lutego 1881, godzina 10 
mm. 45. Akcye kredytowe 286-90, Anglo- 
Austr. 128-75, Akcye banku U nion 117-10, 
F"lej Karola Lud. — •— , Południow a 108’25, 
Renta papierowa — ■— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — ' — , Galicyjski bank rusty ­
kalny — ■— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9-37’/s , Rubel papierowy 1-231/*, 
Usposobienie ciche.

Telegram y zbożowe z d. 11 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica 1U — do 1125  zł., ży­
to 10 40 do 10.90 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.50 do 32-75 zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień ) 10.87 
do 10.89 zł., rzepak (s ie rp ień— wrzes) 12 06 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 206-— , 
żyto 53-50, spiritus loco 52.50, olej rzepa­
kowy 52-50. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze­
pik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 61-25, 
olej rzepakowy 7U50, spirytus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — -—, owies 
— ,—  spirytus — •— , kukurudza — •— , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 lutego 1881.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .
luty-sierpień . ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s tyezen -lip iee ................................
kwiecień-październik • . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
» n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
» n 1860 po 100 zł. 5 pr.
n n 1864 po 100 zł.
n „ 1864 po 50 zł.

Kenty. Com. po 42 lir. austr.
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

3* Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 

Czech . . .
Bukowiny . . . . . . . .
G a l i c y i .......................... ’ . .
Niższej Austryi . . . .
S iedm iogrodu ................................
W ę g ie r ..........................................

płacą żądają

72.95 73.10 
73.05 73.20

74.10 74-25
74.10 74 25

121.25 121.75
130.75 131.25
133.50 134.25
174.75 175.25
173.50 174.— 
2 7 — 28.—

145.— 146.— 
100.— 100-50 
89.45 89.60

104.50 105.50
96.50 97.50 
98.30 98.70

105.50 106.50 
94.— 94.50
96.50 97 —

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 129.75 130. - 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 287.50 287.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 815.— 
Gal- banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 815.— 816.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.75 94.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 585.— 587.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 203.— 203.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. —.— -  .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2483.— 2489.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 281.50 282.—

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
172 — 172.50 
287.— 287.50 
105.60 106.-- 
149.75 150.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 

„ fi n n w 201. 7 pr.
r? rr,” ” ” w361. 5l/»Pr -
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .

» fi r, y, fi PO 5 proct. .
» „„ Jl » fi fi P° 5 Proet w

37 latach z w r o t n e .....................
Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem', akc. po 5’Zsproe. .

„ Zakł. kr. ziems. po ó^sproc.

116.75 
100  —  

107.— 
95.50 
92.— 
99.25

92.50

99.25 — .— 
103.— 103.50 
103.50 104.50 
102.85 103.— 
100.25 100.75 
101.75 102.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k........

„ „ p» 100 zł. w. a....
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

» fi r, « II  emisyi . .
n n n fi Ul- ri

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. I I I  emis. a 300 
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.

6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. . ■ . .
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk.

91.40 91.60

85.75 86.50
105.75 106.25
102.25 102.75
103.25 103.75 
102.50 103.—
101.75 102.25

92.20 92.50
98.75 — .—
91.75 92.25 
9 0 . -  90.40 
87.50 87.75

179.75 180.25 
39.50 40.50 

105.— 105.-50

płacą żądają.
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  17.50 —.—
Losy miasta K r a k o w a .....................  19.60 20.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.— 41.—
Palflego po 40 zł. m. k....................... 40.— 40.25
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.50 19.—
Salma po 40 zł. m. k ..........................  48.50 49.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.— 46.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 26.— 27.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 126.50 127.—

« fi P° 56 zł. w. a. . 65.— 65.75
W aldsteina po 20 zł. ni. k. . . 32.25 32.75
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . 38.75 39.__

7 .  W ek sle  (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — _________
Berlin za 100 niark w. p. n. . . .  ’_ __’__
Frankfurt za 100 mark p. . . . •  '_ __’__
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .  '._ __
Londyn za 10 ft. szt....................................ngisO  11890
Paryż za 100 fr...................................... 46.35 46.90

K u rs  złota.
Dukat cesarski men. . 5.55. 

-  pełnej w a g i ...................... 5!55.’—
K o r o n a ........................................... .......... . .__
20-frankówka . . . .  . 9.37.50
Rossyjski imperyał . . . . 9.6ó!—
Talar związkowy . . __. .__
Srebro . . . . __’ ’__

5.57.-
5.57.-

9.38!ó
9.67.-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 11 lutego 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach

n n „ w  srebrze . .
Renta w z ło c i e ......................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akeye banku austro-węgierskiego 

» „ kredytowego . . . . ■
Londyn ......................................
Srebro ................................
Napoleondor
Dukat cesarski men.....................
100 marek niemieckich ! •' !

*  1 ct.
72 90
74 40
89 40

130 25
815 _
287 25
118 80

9 37 V,
5 55

57 90



6
Spostrzeżenia meteorologiczne.

z dnia 13 luiego 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 7l5.74mm. przy temp. 0°C. Psychro 

metr suchy +  1.1'C. Psychrometr wilgotny +  0.7°C. 
Prężność pary 4.6mm. Wilgoć 92°/t . Zachmurzenie 10. 
W iatr W l. Ozon 7.

Temperatura powietrza -f- 1.0°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 741.14mm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 11 i 12 lutego 1881.

H otel Gteorge’a.
Pp. G. Bogdanowicz z Orzechiby. G. 

Nowotny z Tarnowa. 0. Sala z Wysocka. W. 
Ustrzycki z Czelatycz. K Ważyński z Litwy. 
Dr B Weintreub ze Starejsoli.

Pp. T. hr. Dzieduszycki z Wiednia. Dr. 
Schmidt ze Złoczowa

H ote l Europejsk i.
Pp. A. Udrycki z Wielkich Most. S. Fe- 

mistokies z Odessy.
Pp. W. Zarzycki z Rossyi Z. Frennd 

ze Stanisławowa. J. Sehmelkes z Podwołoczyuk

H ote l Angielski.
Pp Ł Grocholski z Oserdowa. G. Bo- 

rysiewicz z Sambora.
H ote l W arszaw sk i.

Pp. Pelikan z Tarnopola. B. Lisowski 
ze Stanisławowa.

Pp. A. Mayer z Wiednia. S. Radziwi­
łowicz z Warszawy. M Kossowski z Zwinia- 
cza.

H ote l Łazarn^a.
Pp. G. Libr z Polski. Ch. Stadler 

z Kronstadtu. S. Benedikt z Czernicwiec. S. 
Kreltsheim z Wiednia. P Degler ze S tanisła­
wowa.

H ote l L anga.
Pp. L. Fleischer z Wiednia. E. Sutter 

z Wiednia J . Lienhart z Wiednia. A. London 
z Wrocławia.

Pp. A. Faltis z Wiednia L. Neurath 
z Wiednia. M. Quittner z Wiednia. S. Wilke 
z Bielicy.

| H ote l K u  lina.
Pp. K. Ju-zczyński z Żółkwi. J. Leizy 

i  z Zameczka. L Pohoreeki z Nahorca.
P. Dr. F. Goldscheider z Bukaezowic.

Hotel Podo lsk i,
Pp. A. Śliwiński z Pukienicz. J. Mos- 

sing z Kustweezka.
H ote l Narodowy.

Pp. A. Bachman z Hrubieszowa. M. 
Frohlibh z Wiednia.

H ote l pod Tygrysem .
P. F. S« zawiński z Kijowa.

O d j e c h a l i  ze L w o w a -
Pp. E hr. Dzieduszycki do Izydorówki. 

L. hr. Ledóchowski do Brodów. K. hr. Wo- 
dzicki do Olejowa. R. hr. Poniński do Kowa- 
lówki. S. hr Szembek do Puturzyc. Dr. H. 
Schmidt do Tarnopola W. Morawski do Oiesza. 
A. Nabelski na Podole.

Pp. W. hr. Komorowski do Hawryłówki 
J . hr Olizar do Krakowa. I. hr. Sierakowski

do Krakowa P. hr Szembek do Poturzyc. H. 
Modzelewski do Krakowa. J . Ochocki do K ra­
kowa L Piotrowski na Wołyń Temistokles 
Solomus do Odessy. K. Zaleski do Rossyi. M. 
Zbijewski do Krakowa. Pelikan do Tarnopola.

' Cena najtańsza. “W S

w beczkach po 166 i 100 klg.

P z i e i i H i t e  Ł T i * a E ^ < l o w y .
(1075 1— 8) O g ł o s z e n i e  k o n k n r t n .

L. 933/pr. W celu obsadzenia trzech posad 
c. k. weterynarzy pow iat. X I rangi, a to dla 
powiatów Mieleckiego i Kolbuszowskiego z 
siedziby w Mielcu, dla powiatów Tarnow ­
skiego, Dąbrowskiego i P ilzneńskiego z sie­
dzibą w Tarnowie i dla powiatów Bocheń­
skiego i Brzeskiego z siedzibą w Bochni, 
rozpisuje się niniejszem  konkurs do dnia 28  
lutego b. r.

Ubiegający się o te  posady mają wnieść 
podania przez c. k. starostwo swego zam ie­
szkania, a jeżeli w związku służbowym zo­
stają, przez swoją w ładzę przełożoną, do 
Prezydyum  c. k. N am iestnictw a i do podań 
dołączyć świadectwo z odbytego egzam inu 
w eterynaryjnego i dyplom w eterynarski, oraz 
dowody wieku, dotychczasowej praktyki i 
znajomości języków krajowych.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 29 stycznia 1881.

(1062 1— 3) E d y  Ł t.
L. 7287. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach zawiadamia, że w spraw ie egze­
kucyjnej F eib isza L indenberg  przeciw M ar­
cinowi Stefaniuk o 40 zł. z pn. przeprow a­
dzona będzie przymusowa spozedaż realności 
pod 1. 54 w Hryniówce, ciała tabularnego 
niestanowiącej dnia 18 lutego, 18 marca i 29 
kw ietnia 1881 w tutejszym  sądzie każdym  
razem  o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 80 zł.
W adyum  8 zł.
Resztę warunków i akt zastaw niczego 

opisania i oszacowania przejrzeć m ożna w 
registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Bohorodozuany, doia 13 listopada 1880. 

(874 1— 3) U b w i e s z c s e n t e
L. 2506. 0. k. sąd powiatowy w N i- 

żankowicacb przeprowadzi w dniach 9 m ar­
ca, 8 kw ietnia, 11 m aja 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem  publi­
czną przymusową sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 77 w Niżyńcu położonej 
ciała tabularnego nlesianowiąeej Iw ana Kai- 
am ana własnej m-Iem wydobycia wierzytel 
nośei Zakładn kredytowego w lości.ńskieg < 
w kwoi ie 234 zł. 39 et.

Cena wywołania 500 zł. zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim  ta rn in ie  re 

alność ia tylko za lub wyżej, zaś na trz citn 
term inie takż* niżej ceny yw ołania sprze­
daną zost.n ie .

Bliższe warunki licytacyjne można przi-j 
rzeć w sądzie.

Niżaukowice 29 czer ca 1880 
(876 1— 3) O b w i e u z c z  u i e .

L. 3212. G. k. sąd powiało y w Ni- 
ż&nkowirach przeprowadzi w dniach 9 m ar­
ca, 8 kw ietnia i 18 maja 1881, każdym xa 
zem o godzinie 10 przed połudn em pu licz­
ną przym usową sprzedaż realności w łościań­
skiej pod 1. kous. 8 w Koniuchach położonej 
ciała tabularnego niestanow iąc-j Seńka Cym­
bały i nieobjętej masy spadkowej Eudokii 
Jodłowskiej własnej celem wydobycia wie 
rzytelności Zakładu kredytowego wł*śoiańs- 
kiego w kwocie 100 złr.

Cena wywołani* 500 zł.
Zaaład 50 złr
N a pierwszym  i drugim  term inie real­

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim  
term inie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 12 sierpnia 1880.
(875 1 - 3 )  *•; d y k t ,

L. 2351. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 9 m a r­
ca, 8 kwietnia i 11 maja 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem  publicz­
ną przymusową sprzedaż realności włościań­
skiej pod l. k 21 w Sm oezonach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, M ichała 
Pawliszaka własnej, celem wydobycia w ierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 200 złr.

Cena wywołania 400 złr.

Zakład 40 zł.
Na piefwszym  i drugim  term inie real­

ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim  
term inie także niżej ceny w yw ołania sp rze­
daną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne m ożna p rze j­
rzeć w sądzie.

N iżankow ice 12 sierpnia 1880.
(1071 1— 3) E  d y  k  t .

L. 4504. W  dniach 18 lutego, 18 m ar­
ca i 11 kw ietnia 1881, zawsze o lOtej go­
dzinie z rana odbędzie się na zaspokojenie 
sum y 3 złr. z pn. przym usowa sprzedaż p ar­
celi ornej w „łanie" zwanej pod Nr. kons. 
50 w Dubie powiatu Dolińskiego położonej 
dłużniczki M agdy M ielnik w łasnej, w tu te j­
szym sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz Iw ana Cyhanczuka.

Cena szacunkowa 35 zł.
W adyum  wynosi 10 pre. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków  tudzież akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
R ożaiatów  15 stycznia 1881.

(1074 1— 3) Obwieszczenie.
L. 4878. Ze strony sądu powiatowego 

w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż dnia 
24 lutego, 24 marca i 28 kw ietnia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się przemusowa sprzedaż jednej parceli 
pola w L ubjaukach wyższych do K ondrata 
Koszila należącej, w niwie pod Czaharami 
położonej, cL ła  tabularnego niestanowiącej 
w celu ściągnięcia kwoty 88 złr. z pn  po 
odtrąceniu kwoty 50 złr. i 50 zł. na rzecz 
A ltera Klejnera. Na pierwszym i drugim  te r­
minie pole to tylko za lub wyżej ceny sz a ­
cunkowej sprzedane zostanie.

Gana szseuukowa wynosi 180 zł.
W adyum 10 prc.
A kt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

Zbaraż dnia 12 listopada 1880.
(1072 1 -3) E  d y k t

L. 5279. Sicuiawski c. k. sąd powiato­
wy przedsięwi źune w zabudowauiu sądowem 
na zaspokoienic « ierzi teloośei c. k. u rz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kw.;cie 89 złr. 92 ct i 38 zł. 
4 c t z pn. nrzymusową publiczną przetar­
gową sprzeda/, realności włnś lańskiej pod 
Nr. 113 rep. 87 w P>skorowicach dłużnika 
Wasyla Koziołka w trze< h term inach ■* to: 
na dniu 24 lutego i 10 m arca 1881 o 10 
g.>dzini« rano tylko za ceaę szacunkową 
6'Hl vi>. lub « y o  j. zaś na dniu 31 marca
1881 i poniżej ceny sza unkowej.

ZakL.d wynosi 60 zł
Bliższe warunki i protokół astawnicze- 

go opis&u a można w r-g istra tu rze  przejrzeć.
Sieniawa dnia 20 grudnia 1880.

(1073 i — 3) E  d y  k  t .
L. 4932. O k. sąd powiatowy w Snia- 

tynie p daje do wiadomości, że w celu za 
spokojem* p re ten sji Dawida Rosenheka 
w kwocie 120 złr. w. a z pe. przeciw Dmy- 
trowi Semeniuk i Wasylowi Szynkaruk wy­
walczonej odbędzie się w tutejszym  sądzie
w dniach 25 lutego, 22 m arca i 28 kw iet­
nia 1881, każdym razem  o g dżinie 10 
przed południem  egzekucyjna licy tac ja  real­
ności dłużnika pod 1. kons. 1-31 & 56 w Han- 
koweach położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej.

Cena szacunkowa wynosi 460 złr.
W adyum 46 zł.
W  razie gdyby realność ta na dwóch 

pierwszych term inach przynajm niej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzeda się ją na trzecim  term inie i poniżej 
ceny szaaunkow-j

Resztę warunków licytacyjnych proto­
koły spisania i oszacowania realności można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
S sia tyn  dnia 23 października 1880.

(1044 l—3i E d y k t.
L. 16Ó83. W spraw ie Towarzystwa za­

liczkowego w Gorlicach, noszącego firm ę 
Stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograni- 
czonem poręczeniem pko. W asylowi Poliwce, 
Leszkowi Horbalowi i Onufremu Poliwce pto. 
200 zł. w. a. z pn., celem ściągnięcia tej 
wierzytelności odbędzie się w gm achu tut. 
sądu powiatowego w Gorlicach na dniu 8 
m srea, 7 kw ietnia i 6 maja 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż gospodarstw a gruntowego 
pod 1. k. 120 w B artnem  piłożouego, ciała 
hip. niestanowiąeego, dłużnika W asyla Po­
l i cki  własnego.

Gospodarstwo to na dwóch pierwszych 
term inach tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą, zaś na Irzecim term inie i poniżej 
ceny szacunkowej jednak takiej, któraby się 
ró -rnała wszystkim ubezpieczonych w ierzy­
telnościom sprzedauem  będzie najwięcej ofia­
rującem u

Gdyby takowe na wyznaczonych te r ­
m inach nie zostało sprzedanem , natedy dla 
ustanowienia lżejszych w arunków licytacyj­
nych wyznacza się czwarty term in na dzień 
27 maja 1881 o godzinie 10 rano na który 
się wszystkich wierzycieli pod rygorem  pia- 
wa wzywa.

Genę szacunkową stanowi kwota 400 
zł., zaś wadyum kwota 40 zł. w. a.

W arunki licytaeyne, akt zajęcia i osza­
cowania są w tut. sąd registraturze do przej­
rzenia.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice 28 grudnia 1880.

(978 1 - 3 )  E d y k t.
L. 3355. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa niniejszym  edyktem tych, któ­
rzy by książeczki wkładkowe galic. Banku
kredytowego z r. 1879 1 8399 po 200 zł.
na imię Leizora W eilera opiewające posiadali, 
ażeby takowe w przeciągu jednego roku. szy- 
ściu tygodni i trzech dni licząc od dnia, w 
którym  niniejszy t-dykt po raz trzeci w dzień 
ni ".u urzędowym umieszczonym zostanie, są­
dowi przedłożyli, po upływie bowiem tego 
term inu, książeczki te za nieważne uznane 
zostaną i wystawiciel me będzie im więcej 
za takowe odpowiedzialnym.

Lwów dnia 29 styi-znia 1881 
(1070 1— 3) E <1 y k t.

L 9339. C. k. sąd powiatowy w Le- 
ża jstu  ozm jm ia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Złaty Rosenba h >wej pto 46 zł. 
z pn oabędzie się dnia 2 ’ marca, 19 kw ie­
tnia i 17 mi j a  1^81 każdym razem o godz. 
10 rano pi zymusowa sprzedaż realności g ru n ­
towej pod 1. k. 64/94 w Kuryłówce położo­
nej, na 1.00 zł. oszacowanej do Wojciecha 
Baja należącej.

Z u ł  d wynosi 10
W arunki bcyta yjne i odnośne akta 

złoto :e w sądzie d i przejrzenia
Leżajsk 12 listopada 1880.

(1068 1—3) E d y b t
L. 9658. O. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Samuela Rosinesu w kwocie 50 
zł. dnia 22 marca, 19 kw ietnia i 17 maja 
1881 Każdym razem o godzinie 10 rano, od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 1.9 w Rudzie położonej, na 120 
zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 12 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 13 listopada 1880.

(1063 1—3) E d y k t.
L. 9670. O. k. sąd powiatowy Jarosław ­

ski zawiadamia niniejszym edyktem  Samuela 
K utscher poza granicam i państwa austrya- 
c-iego zamieszkałego, że przeciw niem u fir­
ma handlo wa Lampel & Kauftheil pozew ju- 
stifikaeyjny o uznanie dozwolonego uchw ałą 
z dnia 5 czerwca 1880 1. 5819 celem zabez­
pieczenia sumy 629 zł. 47 ct. w. a. prow i­
zorycznego zajęcia ruchom ości Samuela K ut­
scher za usprawiedliwione, wniosła i że w sku­
tek tego term inu  do rozprawy ustnej na dzień

.13 grudn ia  18b0 o godzinie 9 rano wyzna­
czony, a oraz dia niego jako poza gran ica­
mi państw a austryackiego zam ieszkałego, na 
jego koszt i niebezpieczeństwo Kurator w o- 
sobie adwokata D r E rnesta  Gaberlego, zaś 
tego substy tutem  Dr. Gottlieba ustanowieni 
zostali.

Ma więc zapozwany na powyższy te r­
m in albo sam się zgłosić, albo też potrzebne 
dowody prawne ustanowionem u kuratorow i 
udzielić, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrać, gdyż w przeciwnym razie w ynikłe, 
ze zaniedbania skutki sam sobie przepisać 
będzie m usiał.

Jarosław  18 października 1880.
(1061) Obwieszczenie.

L. 1769. O. k. komisya hipoteczna przy 
Prezydyum  c. k. sądu obwodowego w Sam ­
borze zawiadamia, że arkusze posiadania 
wraz z aktam i dotyczącemi założenia nowej 
księgi gruntow ej dla gm iny katastralnaj Bo- 
łochćw  złożone zostały w c. k. sądzie po­
wiatowym w Kałuszu do powszechnego przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Ka­
łuszu do dnia 28 lutego 1881, w którym  to 
dniu w razia wniesiema uzasadnionych za­
rzutów dalsze dochodzenia przeprow adzone 
zostaną.

Sambor dnia 8 lntego 1881.
(1067) E  d  y  k  t .

L. 365. 0 . k. sąd powiatowy zawiada­
mia, że arkusze posiadania i inne akta odno­
szące się do założenia księgi gruntow ej' dla 
gm iny katastralnej Jabłonów , złożone zosta­
ły  w sądzie do powszechnego przeglądu. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów po­
siadania wnoszone być mogą ustnie lub p i­
semnie do dnia 19 lutego 1881, w którym  
to dniu w razie uzasadnionych zarzutów dal­
sze dochodzenia przeprowadzone będą.

Kopyczyńce, dnia 5 lutego 1881.
(1066) E  d  y  k  t.

L. 1484. Projekt księgi gruntow ej 
gmirty Kosów miasteczko można przejrzeć w 
tutejszym  sądzie od 12 lutego do 23 lutego 
1881.

Zarzuty wnieść należy do 23 lutego
1881.

G. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 9 lutego 1881.

(104S 2— 3) E  d y  k t.
L. 16084. W sprawie Towarzystwa za­

liczkowego w Gorlicach noszącego obecnie 
firm ę Stowarzyszenie zarejestrow ane z nieu- 
graniczonein poręczeniem pko. Iwanowi Ne- 
ciowi, Leszkowi Horbalowi i Stefanowi Hna- 
towiczowi pto. 200 zł: w. a. z pn , celem 
ściągnięcia wierzytelnuści odbędzie się w 
gm achu c. k sądu pow. w Gorlicach na dniu 
8 marca, 5 kwietnia i 3 maja 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż gospodarstw a gruntow ego 
pod 1. k. 125 w Bartnem położonego, ciała 
hipotecznego niestanowiącego, dłużnika Iw a­
na Necia własnego.

Gospodarstwo to na dwóch pierwszych 
term inach tylko za cenę szacunkową lub wyż­
szą, zaś na trzecim  term inie i poniżej ceny 
szacunkowej jednak takiej, któraby się ró- 
rów nała wszystkiem ubezpieczonym wierzy­
telnościom sprzedaną będzie najwięcej ofia­
rującem u.

Gdyby takowe na wyznaczonych te r­
m inach nie zostało sprzedanem , natedy dla 
ustanowienia lżejszych warunków licytacyj­
nych wyznacza się czwarty term in  na dzień 
28 maja 188! o godzinie 10 rano, na który 
się wszystkich wierzycieli pod rygorem  prawa 
wzywa.

Cenę szacunkową stanowi kwota 310 
zł. w. a., z .ś  wadyum kwota -31 zł. w. a.

W arunki licytacyjne, akt zajęcia i osza­
cowania są w tutejszo'sądow ej reg istra tu rze  
do przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice 28 grudnia 1880.

•o



L. 3188. Obwieszczenie.
Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego po­

sła do Izby deputowanych Rady Państwa z kuryi większych posia­
dłości okręgu wyborczego Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz. 
Rudki, ogłasza się w myśl § 25 ustawy państwowej z dnia 2 kwie­
tnia 1873 r. (dz. u. p. Nr. 41) listę wyborców z powyższego okrę­
gu wyborczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą być wniesione 
do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni 
licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzglę­
dnione.

Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborów 
na postanowienia §§. 12, 13, 14, 15 i 16 powołanej ustawy pań­
stwowej. j

Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w powyż-; 
szym okręgu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch 
lub więcej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten praw o' 
wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnie pisemnem pełno-1 
mocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali otrzymają karty 
legitymacyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, 
którzy w kraju nie mieszkają, wrywa się, aby zgłosili się o karty 
legitymacyjne do c. k. Starost} w Samborze.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 10 lutego 1881.

(1078)

Im ię i nazw isko  
upraw nionego  do w y b o ru

Lewicki Mieczysław
il

j Liebig Jan  et Comp. w W iedniu 
i Lindenbauinowie M aurycy i Jakób, Samueliy 
j z Lindenbaumów G ittla i Schreiberow a z 
i Lindenbaum ów Sara.
{Majewski Józef 
| Małecki M ichał 
: Mangold Mary a 
Mazurowie M ichał i Marya 
Napadjewicz A leksander 
Niedzwieccy Aleksander 1 Sylwia 
Nikorowicz Stanisław  
Pawlikowski Konstanty
Raiscy Tomasz Dr. i A lbin P io tr  W incenty 

8 im.
Rand Mendel 
Reiss Juliusz

Rychlicki Leonard

Lista wyborców
posła  do izby depu to w an y ch  R ad y  p aństw a z g ru p y  w iększych posiad łości

ok ręgu  w yborczego ;

Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz, Rudki.

Im ię i nazw isko 

up raw nionego  do w y b o ru
N azw a posiad łości w iększej 

up raw nia jącej do w y b o ru

Aberdam Fischel

A ugustynowicz Bronisław  
A ugustynowicz Seweryn 
Badeniowa h r. Maria z Skrzyńskich

Bal Antoni 
Bal Józef

Balicki Ludw ik 
Barański Karol
0 0 . Bazylianów K onwent w Dobrom ilu 
0 0 . Bazylianów K onwent w Ław row ie 
Białoskórski Józef 
Bielski Juliusz

Blum Ludwika
Borkowska z hr. Badeniów Marya hr. 
Briickman A rtu r i Helena z Briickmanów 

Richterowa.
Oieszewski H enryk i H erschberg Mojżesz

D iam antstsin  Józef 
Dolański Ludwik 
Drohobyckie rz. kat. probostwo 
D unin Jan
Dzieduszycka Zofia hr.
Ew y Henryk M arya zE w ów  Linscheid, Jan , 

M ichał, P iotr, Jakób. Katarzyna, C hrystyan 
i Zuzanna Ewowic.

Peiler Aron, Feiler Feliks, Feiler Salamon, 
F eiler Dawid W olf dw. im. Lieber Jakób, 
Schaehter Mojżesz, E rtel H ersch, Ertel 
Salomon, P ritsch  Mojżesz, Teichm an Saul, 
Rożen Jose), Lieb S-haje, Lieb Israel,
H endsehe Blum 

Fredro  Jan  Hiacynt, A leksander 8 im. hr.
F redrow a Marya hr.
F rankel Szymon i Schlosser Ryfka
Firlej Feliks
Gizowscy Józef i Julian

Janko H enryk 
Jarzym ow ski W ojciech 
Jędrzejow icz Karol

Suczyca wielka część Tetło  i Rossochy tak­
że Szeptyezyzna zwana 

Woszczańce, Kanafosty 
Szepty ce
Nowosiołki gościnne, Dołobów, Chłopczyce 

część.
Błożew górny
Tuligłow y, Koniuszki tuligłow skie, M ałpa, 

Susułów Ozajkowice część 
W ykoty 
Radłowice 
Bukowa
W ysocko wyżnę, Ławrów 
Ozajkowice (część)
Delawa, M ichałowice, Poszajowice, Rychcice,

Mosty6 WJŻn“ 1 ° Sje “ i4“ «
Biskowiee 
M ajnicz i Zady

Sądecki Franciszek 
Schreier Józef i G artenberg Mojżesz 
Szczepańscy A leksander i M elania 
Serwatowscy W ojciech i Sabina 
Serwatowski Zenon Maciej dw. im. 
Steicktihlowie Jan  Gizela i B erta 
Skarżyńska Aniela (dożywotniczka) 
Skrzyński Seweryn 
Smalawscy Ja n  i F ranciszka  
Smalawski Zygmunt 
Sozańska Anna 
Sozański A ntoni 
Sozański Celestyn

Strzelecki A lbert 
Szyboński W ładysław  
Tarnow ski hr. S tanisław

Tchórznicki Feliks 
Towarzystwo industry jue lasowe 
Tchórzaicka H elena 
Tchórznicki Kazimierz 
Tworkowski Stanisław  
Walz Józef 
W eber A lfred
Wodzicka z hr. Zamojskich, Jadw iga hr. 
Żurakowskiego A ugusta m asa spadkowa i 

A nton ina  Żurakowska.
2  Prezydyum  c. 

Lwów dnia 10 lutego 1881.

N azw a posiad łości w iększej 
up raw n ia jące j do w y b o ru

Andryanów, Komarno, Brzeziec, Buczały, B ur­
czały, Burcze. Chłopy, Czutowice, Jakim - 
czyce, Klicko, K ołodruby, Litewka. Łow- 
czyce, Nowawieś, Podzw ierzynie, Pow er- 
chów, Poszyce, Rumno, Tataryców .

Koniuszki Siemianowskie, Zagórze, C zerni­
chów.

Podbuż z przyległ. Borynia z przyległ.
Borysław, M rażnica, Kropiwnik.

Maksymowice.
Uherce winiawskie.
Horożana Wielka, Ryezychów.
Jawora.
Więckowice, Rajtarowice.
Wańkowice.
Wola baraniecka lub barańezyeka.
Brześciany.
Michalewice.

Tarnawa wyzna.
Turze część Pyhyczakowszczyzna Dąbkow- 

szczyzna i Horodyszczyzna zwane, Topol- 
nica część Szeptycayzaa czyli Granica 
zwaua.

Byków, Glinne, Łużeń dolny, Prusy, Brouica, 
Wola Jakóbowa i Nowoszyce.

Uherce Zapłatyńskie (część).
Truskawiec.
Laszki zawiązane, Kopielniki, Michowiee. 
Łanowice.
Rajtarowice, Sadkowice.
Wclica.
Słochynia.
Czyżki, Bylice.
Uherce Zapłatyńskie.
W inniki.
Błażów, Wola błażowska 
Torchanowice, Sozań, Kobło stare 
Hordynia, Kornalowice, D ublany, K ianzberg, 

Kulczyce 
Komarniki 
Monasterzec
Sniatynka, Starawieś, Wacowice, Wroblowi- 

ce i Lipowiec.
Pianowice
Hołowsko
Nadyby W ojutycze
Lutowiska
Kowenice
Słupnica, Kołowania 
Olszanik, Sielec
Spas z przyl. i Gwoździec z przyl.
Horbacze

k. N am iestnictw a

Szade (część)
Za’T ^ ^ a  czyli Łuka Foroszcza adwo- 

Rakowa' B ilina wielka, Dorożów

Bakowa, D obrowlany 
Głęboka, Sąsiadowice
T T n ^  kr61ewskie, Podhorce

ana wielka folw ark Ewyjówka zwana

Turka z przy].

Krasicki h r. M ichał
Karm elitów  0 0 . Konwent w Sąsiadowicach 
K asparek W ilhelm, Feliks Podolski i Kaspa- 

rek Ja n  Rudolf dw. im.
Katyński Stanisław  
K m ent Ryszard
Kobscherowie Józef, Nani, H enryk i Zygm unt 

F renkel Róża

K om arnicki Jan  
Komorowski hr. Julian 
Komorowski h r  P iort 
K reisberg Samuel

Krzyśko M ikołaj 
Kunaszowska Aniela

G azeta  L w ow ska  Nr. U  z d n ia  12 lutego 18 8 1 .

Bienkowa W isznia, Jatwięeri, Rudki
Dubaniowice, Szołomiec, Hodnisznia 
Tycha
Bólów część, Bojary i Zagacin część 
Horożana m ała, Sadka, Podwysokie, Nowo­

siółki oparskie 
Hoszany.
Ostrów.
Czaple z przyległ. H um ieniec, Janów  i Wola 

rajnowa.
Laszki murowane.
Sąsiadowice.
Sprynia, Zwór.

Felsztyn, Posada felsztyńska Grodowice. 
Łom na z przyległ.
M edenice z przyl. Bilcza, H ruszów , Hościsko 

Lipice, Jósefsberg, Rónigsau, K rynica, L e­
tnia, Radeliee, Saska, TyAÓw, U gartsberg , 
Litynia.

Łopuszna, Uroż.
Siekierzyce.
Bilina, Bilinka.
Nahujowice, Uniatycze, Niedzwiedza, L isznia 

i (część).
I Bania, Kotowska (część) i Popiele.
! Chłopczyce część.

(917 2— 8) £  d  y  k  t
L. 58.720. 0. k. sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym  edyktem wiadomo czyni, iż 
celem zaspokojenia sum 161 zł., 161 zł. i 
3137 zł 22 cit. a. w. z pn. publiczna licy- 
tacya realnośei pod 1. 179‘/4 8 3 3 V4, tudzież i 
połowy realności, a względnie gruntów pod I 
1. 180V< we Lwowie położonych Franciszka ; 
Świetlik własnych, na rzecz galic. akcyjnego j 
banku hipotecznego dozwoloną została, któ- i 
ra licytacya w dwóch term inach, t j. dnia ■ 
21 kw ietnia 18S1 i 5 maja 1881, każdym j 
razem o godzinie 10 przed południem w tu- j 
tejszym sądzie pod następująeem i w arunkam i 1 
się odbędzie.

Sprzedać mające się realności w tych j 
dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi suma 7660 ; 
zł. 18 ct.

Każdy z lieytantów  ma złożyć wadyum ' 
w kwocie 767 zł. w. a. i

Gdyby w mowie będące realności w 
powyższych term inach  za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedane nie zostały, ■ 
natenczas dla ułożenia ułatwiających w arun- j 
ków wyznacza się term in sądowy na dzień 
6 maja 1881 godzinie 11 z rana z tern o- 
znajmieniem, iż nie stawająey na term iuie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą. i

Reszta warunków licytacyjnych, a k t ' 
detaksacyi i ekstrat tabularny mogą być w 
tu t. sąd. registraturze przejrzane.

0  tej rozpisanej licytacyi zaw iadam ia­
my Beilę F risehw asser i Chaję M ajersohn z 
życia i miejsca pobytu niewiadome, a w 
razie ich śmierci ich z im ienia i nazwiska, 
z życia i pobytu niewiadom ych spadkobier­
ców, tudzież wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po dniu wydania ekstraktu tabu- j 
larnego B. t. j. po dniu 27 grudn ia  1880 j 
do tabuli weszli, lub którymby uchw ała tę 
lieytacyę rozpisująca lub późniejsze uchw a­
ły w tej spraw ie egzekucyjnej wydać się 
mające z jakiegobądź powodu wcale lub 
wcześnie przed term inem  doręczone być 
nie mogły, na ręce niniejszem  ustanow ione­
go kuratora adwokata d ra  Jau fńsk iego ,

Lwów, dnia 22 stycznia 1881.

(1042 2— 3) JS d y  k t.
L. 16085. W  sprawie Towarzystwa za­

liczkowego w Gorlicach, noszącego obecnie 
firmę Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczonem  poręczeniem pko. Dańkowi Ze- 
lemowi, Wasylowi Tarbaj i Filipowi Tarbaj 
pto. 500 zł. w. a. z pn., celem ściągnięcia 
tej wierzytelności odbędzie się w gm achu c. 
k. sądu powiatowego w Gorlicach na dniu 
5 marca, 19 kwietnia i 17 maja 1881 każ­
dym  razem  o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. k. 16 w Bodakach położonego, ciała 
hipotecznego uiestanowiąsego, dłużnika Dan­
ka Zelema własnego.

Gospodarsto to na  dwóch pierwszych 
term inach tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą, zaś na trzecim także i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedanem będzie najwięeej 
ofiarującemu.

W razie gdyby takowe na wyznaczo­
nych term inach nie było sprzedanem , nate- 
dy dla ustanowienia lżejszych warunków li­
cytacyjnych wyznacza się czw arty term in  
na dzień 31 maja 1881 o godzinie 10 rano, 
na który się wszystkich wierzycieli pod ry ­
gorem  prawa wzywa.

Cenę szacunkową wynosi kwota 425 
z ł ,  zaś wadyum 42 zł. 50 ct. w. a.

W arunki licytacyjae, ak t opisania i o- 
szaeowania są w tutejszosądowej reg is tra tu ­
rze do przejrzenia. Ć. k. sąd powiatowy.)

Gorlice 28 g rudn ia  1880.
(1025 3— 3) S p r o s t o w a n i e

L. 2843. Ogłoszony w num erach Ga­
zety Lwowskiej 299, 300 i 301 edykt c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 11 g ru ­
dnia 1880 1. 55205 prostuje się w ten  spo­
sób, iż pozew Alfreda M ysłowskiego przeciw 
spadkobiercom A ntoniego, a względnie T a­
deusza Gryniewicza wytoczony je s t o przy­
znanie na w łasność i wydanie z kapitału  
indem nizacyjuego dóbr M ekietyńce, U horni- 
ki i Podłuże kwoty 2128 zł. mk. w obliga- 
cyaeh m denm izacyjnych i 28 zł. w. a. go­
tówką na im ię spadkobierców A ntoniego Gry­
niewicza przekazanej, a nie jak  w  powyż­
szych edyktaeh ogłoszone dóbr „M ykietzńce 
M horniki11

O czem obydwie strony  zawiadamiamy.
Z c. k. sądu kratowego.

Lwów dnia 29 stycznia 1881.
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(1048 2— 8) E  d  f  k  t .

L. 6226. C. k. sąd powiatowy w W in­
nikach ogłasza, iż wskutek rekwizycyi c. k. 
sądu pow. m. del. S. I  we Lwowie z dnia 
6 listopada 1880 1. 5529 celem zaspokojenia 
należytcści M ichała H ertla  w kwocie 500 zł. 
z pu. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż sumy 6000 zł. w obliga- 
ciach indem nizscyjnyeh na realności Jana 
Brossm ana w W innikach pod 1. k. 136 jak  
wykaz Nr. 58 karta O. poz. 1 i 4 na rzecz 
M ichała H arlfingera intabulowanej na dniu 
23 lutego i na dniu 9 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10  rano.

Cena w ywołania 6000 zł. M. k., porę­
czne 300 zł.

Bliższe warunki w registraturze.
O k. sąd powiatowy.

W śnniki 31 grudnia 1880.
(845 2— 3) E  d  y  k  t .  L. 20663.

O. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie w ie­
rzytelności Stefana K uranta 372 zł. aw. z pn. 
publiczna przym usowa sprzedaż połowy real­
ności nr. 77 w Białej, wedle wykazu hipo­
tecznego 241 dłużnika Ja  ka Tapczańskiego 
własnej dnia 9 marca 1881 i 20 kwietnia 
1881 zawsze o godzinie 9 rano rano przed­
sięw ziętą będzie, i że połowa tej realności 
na tych term inach tylko za cenę szacunko­
wą kwotę 471 zł. 50 ct. wynoszącą, pozby- 
tą zostanie.

W adyum wynosi 47 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istra turze sądowej.
Tarnopol, dnia 31 grudnia  1881.

(1046 2— 3) E  d  j  &  t .
L. 2336. Celem zaspokojenia należyto- 

ści galic. zakładu kredyt, ziemskiego w K ra­
kowie w kwocie 500 zł. w. a., a względnie 
niespłaconej jeszcze kwoty 305 zł. 9 c t. wa. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  w 
trzech term inach dnia 9 marca, 8 kw ietnia 
i 13 maja 1881 każdym razem  o godzinie 9 
przed południem  egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 39 w 
Płaszowie położonej dłużnika Józefa Byśka 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2500 
zł w. a. jako wartość szacunkowa przy u- 
dzieleniu pożyczki przyjęta.

W adyum 250 zł. w. a.
Resztę warunków  licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze

Podgórze, 8 m aja 1880.
(882 2— 3) O fo w ie s s ic a ie n le .

L. 5786. Podaje do powszechnej w ia­
domości. że w tutejszym  sądzie sprzedaną 
zostanie w drodze publicznej licytacyi real­
ność w Rawie pod 1. d. 618 rep. 132 poło­
żona, ciała tabularnego mestanowia-ca, na 
695 zł. w. a. oceniona, w łasna Jakóba No- 
cha i spadkobierców ś p. M aryi N cchi na 
term inach: dnia 21 marca, lub dnia 4 kwie­
tnia, lub dnia 2 maja 1881, każdym  razem 
o godzinie 10 rano w celu wydobycia 13 
ra t po 18 zł. w. a. należących się c. k. 
uprz. Zakładowi kredyt, włościańskiemu we 
Lwowie.

W arunki licytacyi i akt opisania za­
stawnego, przejrzeć m ożna w tutejszym  są­
dzie.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa dnia 25 grudn ia  1880.

(1016 2— 3) © D t I t.
3 . 5537. Slnt 28 geber, 31 aitdrj unb

30 5lp ril 1881 nńrb f)tergericf)t§ ju r  ©iitbrin* 
gung ber $orberuttg be§ M endel F iogerl pr. 
110  fi. 0. 2B fammt jM etigefiuijren bie geiL  
bieffjung ber Sfteatttat G91r. 37 in Berezow 
niżuy be§ Wasyl Ficycz ftattfinben.

©te StjitationSbebingniffen i)3fdttbung§- 
unb ©djfifcungSaft !onnen f)iergeridjt§ etngefe= 
fjen luerben.

Peczeniżyn 21 ©eptember 1880.
(1015 — 3) © D t t U

3 . 4610. 21m 24 geber 1881 um 9 
W)r SSormittagS toirb t)iergeric^t§ bie 9telijh 
tation  ber betu H nat M yroniuk gdjorigeit 
Sfteatitat ©9tr. 28 .u My szyn ru r  @inbrin= 
gung ber (Summę b. 630 ft. 5. 28. ju  ©urn
ften be§ Jakób Thau abgefjalten toerben.

Si. f Sejirfśgerid jt
Peczeniżyn 4 Sluguft 1880.

(1035 2— 3) E  d  y  U  t .
L. 4010. Dnia 21 m arca, 4 i 19 kwie­

tn ia  1881, każdym razem  o godzinie 10 r a ­
no odbędzie się w sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy realności w ło ­
ściańskiej pod 1. 184 całej realności pod 1. 
304 w Nowej górze położonej W alentego 
Czecha własnej.

W adyum wynosi 43.
Cena wywołania 480 zł.
Krzeszowice dnia 27 sierpnia 1880. 

(1034 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 23990. Na podstawie obligu z daty

31 maja 1816 w księdze onerum Tom I  pag. 
248 i 249 poz. 135 zaingrossowanego zain- 
tabulowanem zostało w stanie biernym  re ­
alności pod 1, k. 10 i 23 Zawieźna w Dro­
hobyczu jeszcze na dniu 1 lipca 1816 pra­
wo hipoteki z ty tu łu  pożyczki dłużnej sumy

kapitalnej 200 Zł. wal. wied. na rzecz masy 
M ichała Szandrowskiego, jak Dom. Zawieźna 
Tom. 1 pag. 61 n. 1 on. ze względu, że od cza­
su wpisu rzeczonego ciężaru więcej aniżeli 
50 lat upłynęło, dozwala sąd tutejszy na 
prośbę małżonków Antoniego i Franciszki 
Czupkiewiczów, którzy wedle Dom. Zawieź­
na t. I  pag. 84 i 85 n. 12 haer. za w łaści­
cieli kaw ałka g runtu  w szerokości 6 a w 
długości 42 kw adratow ych sążni z realno­
ści pod 1. k. 28 Zawieźna i domu na tymże 
wybudowanego drewnianego 1. k. 40 zao­
patrzonego są zaintabuiowani na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego i wzywa n i­
niejszym edyktem  niewiadom ych ze życia i 
miejsca pobytu upraw nionych, którzyby do 
powyżazej kwoty jakie prawa sobie rościli, 
by z takowem i do 15 lutego 1882 wystąpili 
i do sądu tutejszego się zgłosili, gdyż w 
razie przeciw nym  po upływ ie tego term inu 
na żądanie proszących m ałżonków A ntonie­
go i Franciszki Czupkiewiczów powyż n ad ­
m ieniona wierzytelność za umorzoną uznana 
i ze stanu biernego wzmiankowanej części 
realności wykreśloną zostanie.

Drohobycz dnia 31 października 1880. 
(1041 2 —8) E  d  j  k  t .

L. 182. O. k. sąd powiatowy zaw ia­
damia Józefa Bóhma, którego obecne m iej­
sce pobytu nie je s t wiadome, że Av.toni 
H ergesell z Białej w niósł przeciw niem u 
pod dniem  8 stycznia r. b. do 1. 182 po­
zew o zapłatę kwoty 200  zł. z pn. i że w 
tej spraw ie term in do sumarycznej rozprawy 
na dzień 1 m arca H 8 1  o godzinie 9 z rana 
wyznaczonym został.

Równocześnie ustanow ił sąd dla poz­
wanego kuratora w osobie pana Dra Łazar­
skiego adwokata w Białej i wzywa pozwa­
nego, ażeby co do swej obrony z kuratorem  
się porozum iał lub innego zastępcę w cza­
sie sądowi przedstaw ił, inaczej wynikające 
z tąd skutki sam sobie przypisać będzie 
mógł.

B iała dnia 18 stycznia 1881.
(1047 2— 3) O lh w ie s a c a te m ie .

L. 4950- W  celu wydobycia w ierzytel­
ności Mojżesza Ju rana  w kwocie 145 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 24 lutego 24 m arca i 28 kwiet 
nia 1881, każdym razem o 10 godz. rano 
przym usowa publiczna sprzedaż gospodar­
stwa pod Nr. kons. 22 w Jab łonce  H rynia 
M aksymów własnego ciała tabularnego nie- 
stanowiącego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 260 złr.

Zakład 26 złr.
Bliższe w arunki wolno przejrzeć w r e ­

gistraturze sądowej.
O. k. sąd powiatowy.

Sołotwina dnia 15 gruds-ia 1880.
(1039 2— 3) E  <1 y  J t  i .

L. 13937. C. k. sąd obwodowy w S ta­
nisławowie rozpisuje niniejszem  w sprawie 
egzekucyjnej Franciszka Gurawskiego prze­
ciw Abie A rnold o 200 złr. w. a. z pn. pu­
bliczną pomusową sprzedaż realności pod 1. 
18 Yj, w Stanisławowie w trzech term inach 
mianowicie w dniu 21 marca 1881 w dniu 
4 kw ietnia 1881 i w dniu 27 kw ietnia 1881 
pod w arunkam i.

1 . Cenę wywołania stanow i kwota 0 - 
szacowana to jest 1531 złr. 47 ct. a. w.

2. W adyum wynosi 154 zł. a. w.
3. Resztę warunków licytacyjnych m oż­

na przejrzeć w tusądowej registraturze.
O czem się interesow anych dalej n ie­

wiadomego z życia i miejsca zam ieszkania 
wierzyciela hipotecznego Schlom ę Pulm aua 
jako też wszystkich wierzycieli hipotecznych 
którzyby po dniu 25 listopada 1880 jako 
dniu wystaw ienia odnośnego wyciągu g ru n ­
towego do Tabuli weszli nakoniec w szyst­
kich tych wierzycieli, którym by tak u ch w a­
ła  licytacyjna jako też odnośne uchwały al 
bo wcale nie, albo nie w swoim czasie dorę­
czone b jć  nie mogły przez równocześnie 
w osobie adwokata Dr. Szydłowskiego z za­
stępstw em  pana Adwokat* Dr. W urzla usta­
nowionego kuratora i przez edykta zaw ia­
damia.

S tanisław ów  28 grudnia 1880.
(1031 2— 3) E  d  y  k  t

L. 18504. O. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sum y 200  zł. w. a. z pn. na 
rzecz A rona A ie lrad  odbędzie się dnia 25 
lutego, 18 m arca i 29 kw ietnia 1881 o go­
dzinie 10 przed południem  egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Judy  M arkusa i 
E lki M arkus w Tarnopolu pod 1. 224/235 
położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta  na powyższych trzech term inach 
sprzedaną nie będzie.

W adyum  871 złr. 45 ct.
Bliższe warunki przejrzeć m ożna w re ­

g is tra tu rze  sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 9tym  g ru ­

dnia 1880 prawo zastawu uzyskali, lub k tó­
rym by uchw ała względem dozwolenia licy ta­
cyi z jakiegokol wisk powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem  ad aetum  
p. adwokata Dr. M arksteina a zastępcą tegoż 
p. adwokata Dr. M antla.

Tarnopol dnia 31 g rudn ia  1880.

Doniesienia prywatne

> X 30G G G C  

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE
3  procen tow e, p ła tn e  w  3 0  dni po w ypow iedzeniu ,
4  G O

W szystk ie  znajdu jące  się jeszcze w  obiegu  4 %  procen tow e Asy- 
g n a ty  kasow e z 60-dniow em  w ypow iedzen iem , będą oprocen tow ane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4 y J  z zatrzym aniem  
dotychczasow ego te rm in u  w ypow iedzenia .

L w ó w  1 s ty czn ia  1881.
D Y R E K G Y A .

(Przedruk nie będzie płacony) (67 11—?)

3 00G €+X30000G

Spółka Handlowo - Rolnicza
za re je stro w a n a  z p o ręk ą  ogran iczon ą  (5-kro tn ą)

w  S t a n i s ł a w o w i e
zawiadamia strony interesowane, iż przyjmuje i nadal wkładki na rachunek bieżący,

oprocentowując takowe następująco: 
za wkładki do 500 zli\ z prawem podniesienia bez wypowiedzenia, lecz za potrące­

niem \  %  sconto po 5 ° /0 
za wkładki nad 5 0 0  złr. z SO-dniowem  wypowiedzeniem po 5 9/» 
za wkładki nad 5 0 0  zlr. z 60  dniowem wypowiedzeniem po 5Y s 0/0 
za wkładki nad 5 0 0  złr. z 90-dniow em  wypowiedzeniem po 6°/0 

Zarazem zawiadamia podpisana D.yrekcya, iż wszelkie u niej dotąd złożone wkładki 
wedle powyższej skali oprocentowane będą.

(100) Dyrekcya.

0
0
0
o

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O y

Galicyjska kasa oszczędności§
■we Lwowie 

zn iża  z dniem 1 kwietnia 1881
stopę procentową od w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i

z S°j0 na 4 °|0 rocznie.
Zarazem z n i ż a  kasa s t o p ę  p r o c e n t o w ą  od
a) pożyczek udzielonych  n a  h ipo tekę dóbr i realności,
b) w szelkich innych  pożyczek udz ie lonych  na sk ry p ta  d łużne,
c) rach u n k ó w  bieżących p o k ry ty ch  p ap ie ram i w artośe iow em i,
d) zaliczek n a  zastaw  p ap ierów  w artośc iow ych  (lom bard)
e) eskontu  w eksli, w y losow anych  pap ierów  w artośc iow ych , tudzież 

kuponów ,

z G°0 na 5°j0 rocznie
Kasa zwraca kapitały wkładkowe

stosow nie do każdoczesnego żądan ia

1) bezzwłocznie, za potrąceniem eskontu, lub też
2) w terminach statutem ustanowionych, za poprzed- 

niem wypowiedzeniem.
Pow yższe zniżenie s topy  p rocen tow ej odnosi się do wszystkich 

hez wyjątku W kładek, pożyczek  i zaliczek.
Zniżenie stopy  p rocen tow ej od pożyczek przytoczonych pod a) 

i h) wchodzi w życie z terminem najbliższej raty płatnej po 
dniu 1 kwietnia 1881.

Nadwyżka odsetków p o b ra n y c h  w ed łu g  dotychczasow ej stopy  
procentow ej po za dzień i k w ie tn ia  1881 od zaliczek n a  zastaw  p a ­
pierów  jako też w eskoncie, nie będzie bonifikowaną, a- tern sa ­
m em  wszelkie należytości zapadłe przed dniem 1 kwietnia 
1881 obliczy kasa  pod ług  dawniejszej stopy procen tow ej.

We Lwowie dnia 27 stycznia 1881.
D ¥ i S E K € Y A .

(710 5 - 3 )
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Mleczarnia
pod godłem „krowiej główki“

nowo o tw onon a
w Rynlni 1. 28, obol M \ i  i  M i i M i e p ,
poleca wyborny n ab ia ł1, sprowadzany z dóbr 
o godzinę drogi koleją oddalonych, zawsze świeży, 
jako to : ' M asło  najprzedniejsze, Śmie­
tankę , Śm ietanę, m leko słodk ie  i 
kwaśne, podSmietanie, m aślankę, ser 
itd. —■ Dla dogodności ogółu, sprzedaje się także na 
szklanki: K a w a  w iejska 10 et.. podSmiet.

5 et., m leko 3 et. itd.
Doskonałe m leko Świeże niezbierane od godziny 

6tej rano i 41/* po południu.

Chleb Grahama i inne pieczywo.
iK *  Abonam ent z dostawą do domn.

(8816 1 8 -? )

O O O JO CO O O w fcSO O O O

U n i f o r m  8
galowy

u rzęd n ik a  po lityczn ego  
V I do V I I I  ra n g i

z wszelkiemi przyborami, wszystko wy­
borowe i zupełnie nowe (używane tylko 
1 raz z powodu przybycia Najjaśniejszego 

Pana) jest do sprzedania.
Wiadomość w Administracyi „Gazety 

Lwowskiej".

O Q O O O O Q O O t m O O Q Q i  

M u  P rzew ybo rn e  “W
przez „Sues” sprowadzane

e r
chińskie

H
A f e  a  m ianow ic ie : Cena

za 1/ł  kilo
Nr. 1. Taszu. żółtokwiatowu. aromat . zł. 4'40
Nr! 2. J n n to je z a n ,b ia to k w ia to w a  arom. zł. 3’60
Nr. 3- Standzyn, czarna aromatyczna zł g —
Nr. i. Sonoliong, ,, mało n&rkot. . zł. 2-50
Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. P80
Nr. 6 . W ysiew ki z h e rb a ty ..................zł. P20
Nr. 7 . „ z najlepszych herbat zł. 3-50

K a w a  po tanich starych cenach, (2114 2 3 —?) 
n a j t a n i e j  w  h a n d l u

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  B y n k u  7. 4 2 .

Ogrodnik
biegły w ogrodnictwie sztucznem, wykształco­
ny teoretycznie i praktycznie we wszystkich 
gałęziach swego zawodu, w którym posiada 
bardzo wiele doświadczenia, liczący 37 lat, sta­
nu wolnego, poszukuje posady jako 
starszy ogrodnik w zamożniejszym dworze. Po­
siada znakomite świadectwa znacznych zakła­
dów ogrodniczych, a obok tego najlepsze pole­
cenia. — Łaskawe oferty uprasza wystosować 
pod adresem J .  M a r s c b ,  L w 6 w  ulica  

K opern ika  1. 33.
 (1050 2—3)

Singerstrasse Nr. 15 w
Żnin plflen. Reichsaitfel.

K
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H
H
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W
M
N
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M
M
M
H

:s o ł :

Hartowny handel

W ] W

Wina
Koniak

węgierskie
austryaekie
francuskie
reńskie
m ozelskie
m alaga
m adere

aa
H
H
H
N
H
Hn
H

K
H
H
H
H
K

B
a *

Ha karnaw ał
polecają najtaniej

B racia
u l i c a  H a l i c k a  1.I ł M i T t i T W r 19.

R ę k a w ic z k i  włwue- 
go wyrobi.

K raw atk i białe, ba­
tystowe i atłasowe.

Cylindry składane, 
Ohapeau olaąues ty­
betowe i atłasowe.

Cbnstki jedwabne
do nosa.

Cache-uez na szyję
Taśm y i szurarki

jedwab, do zegarków 
i t. p.

K o s z u l e  m ę s k i e .
K o ł n i e r z e .
Mwnszety.
Skarpetk i białe i ko­

lorowe.
Spinki. Kalosze. 

P e r f u m e r y e .
W oda koiońska.

P i g u ł k i  do usunięcia 
odoiu z ust po pale­
niu, puszka 50 cent. 
i t. p.

Z an ió w ien ia  za ła tw iam y  od w ro tn ą  pocztą n ie  lic ząc  o p ak o w an ia

w e  L W O W I E  u l i c a  H a l i c k a  lica:- 19»
<558 4—4)

(1053 1—4)
G a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy
L w ó w , ulica Teatralna, w gma]lu Teatralnym 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe na dniu 30 
grudnia 1880 r. zastawy a mianowicie: przedmiot? złote 
srebrne, drogie kamienie, towary łokciowe, suknie « * ?
bieliznę i inne przedmioty w dniaoh 7, 8 i marca 
b. r. w godzinach zwykłych urzędowych przez m,|,i;,vrm 
licytaeyę w myśl § 19, 21, 24, 26 i 27 re g u la m in 'T a k  

wiecej dającemu sprzedane zostaną.
■ O kłarrn 18R1

P8ERH0FER, Aptekarz  
we W iedn iu ,

ri i/irou/ i t r y o n y u c  r n w i o n o  dawuiej zwane p igu łkam i uniwersnluem i,
LI i \ l  C w  JJI C ft.O ^O L jC luC ? zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowaPigułki

znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad­
kach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszych wypadkach, gdzie wiele innyeh medykamentów na­
daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł­
ko z 15 pudełkam i 31 ct„ ru lon  z 6 pudełek 1 złr. 5 et. pocztą 1 z łr . 10 et. 
(Mniej jak  rulon  nie w ysyła  się). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem. 
gfegL- Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 
dalej ten środek. Przytaczamy niektóre" z tych pism dziękczynnych.

i Rozolisy
H p© n a j t a ś s i j  c h  c e n a c h  tak
M na miarę jak i w butelkach.
H  (8346 52—?)

e e a s s  a s a s a g a g a o g a g a g a g a g a i
Za 3 0  ct. wygrałem terno!

-'łsw^sMEy s
Prawdziwy Persko - egipski

S e n n ik
N ajpew niejszy sposób w ygran ia  na  Ioteryi w e­
d łu g  kombin3'\vj słynnych  m agików  i profeso­
rów  m atem atyki O r l i c a  i t  p., tudzież w y ­
jaw ien ie  ta  emnio i  sposobów, jak ich  używ ano 
w s t a r o ż y t n o ś c i  do przepow iadania  i w różen ia  
p rzyszł. ś  i. Z  w i e l o m a  o b r a z k a m i ,  

cena 3 9  e t .
£ jtg “ Do nabycia w księgarniach, a za ' 

nadesłan iem  należytośei za przekazem wprost 
do w ydaw cy: B olesł. D em bow sk iego  w 
„Drukarni Uniwersyteckiej" w K r a k o w i e ,  
otrzym a sennik f r a n c o .  (519 3—6)

u a  k ilk a  m ie- 
sięcy d o  n a ję ­
cia. składające się 
z dowolnej ilości po- 

I , koi, umeblowane lub
| bez mebli. Bliższa wiadomość w temże po­

mieszkaniu u lica  H a lic k a  1. 58. lsze piętro.
(890 3—4)

Szanowny panie P serhofer; Przysłane mi 31/, 
rulony pańskich zbawiennych pigułek, nietylko po­
mogły na moje w pierwszym liście panu opisane cier­
pienia, leez takowe zupełnie zwalczyły. Moja żona, 
która od wielu lat różnych używała kuraeyj i  zupeł­
nie wychudła, wyzdrowiała zapomocą pańskich wy­
bornych pigułek, i odzyskała wesołość I dobry humor. 
Dziękuję panu w imieniu całej mojej familii, życzę 
panu z całego serca itd. Za dołączonych 10 złr. przy- 
szlij mi pan znowu pigułek, ażebym i innym cierpią­
cym mógł dać pomoc.

Gałacz 25 lutego 1879. Rudolf Weidner.

Wielmożny Panie ! Szczęśliwym trafem dostałem 
pańskich pigułek krew przeczyszczających, które u 
mnie cudu zdziałały. Cierpiałem długie łata na bole 
w głowie i zawrót. Przyjaciółka dała mi 10 pigułek 
wybornych pańskich i tych 10 pigułek zupełnie mię 
uzdrowiły, to cud. Dziękując proszę o przysłanie ru­
lonu pigułek.

Wielki Zsam 3 grudnia 1878. Malwina Szabo.

Wielmożny P anie! Nie posiadam słów, ażebym 
panu za wyborną skuteezuośó „pigułek krew przeczy­
szczających" mógł wypowiedzieć moje najżywsze po­
dziękowanie, albowiem choroba, która mnie kilka lat 
trapiła, po użyciu tychże zniknęła i mam się obecnie 
zupełnie dobrze. Na żądanie innych cierpiących pro­

zę ponownie o przysłanie

Altstadt, II września 1878.

mi znowu trzech rulonów 
Z poważaniem

J. Wagner.

Rajsko dnia 22 listopada 1819.
Wieice szanowny Panie Pserhofer: Pisemnie od 

siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułki 
krew przeczyszczające" do wyzdrowienia się przyczy­
niły, mam zaszczyt wynurzyć panu największe podzię­
kowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pi­
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
innych środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruacyi, parciu moczu, dra­
żnieniu żołądka i kurczom żołądkowym, zawrotom i 
wielu innym chorobom, pomogły te pigułki grunto­
wnie. Z pełnem zaufaniem upraszam o przysłanie mi 
12 rulonów. Z poważaniem

E. Zwilling.

Eseney 17 maja 1874. 
Ponieważ pańskie „krew
moją żonę cierpiącą przez 

bole w żołądku i reuma!

Wielmożny P an ie ! 
przeczyszczające pigułki" 
długie lata na chroniczne 
tyzm w członkach, nietyluo d i zdrowia przyprowadziły, 
lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się 
naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 
cudownych pigułek za zaliczeniem.

_____________ Z poważaniem Błażej Spistek.

Amerykańska maść gośćcowa
szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco­
wym i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie­
cie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bólu. zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 et.

g ł o w y  ustępuje w 
wielkościach po 80 ct. 
kowanie 10 ct.)

kilku minutach. W trzech 
, 1 złr. i 1 złr. --0 et. Opa-

Fiaker-Pnlver,

Chińskie mydło toaletowe, sS£:
sze z pomiędzy mydeł, po użyciu tegoż, skóra staje 
się jak aksamit, i zatrzymuje bardzo przyjemny 
zapach. Jest bardzo icydatne i nie usycha. 
Sztuka 70 centów.

powszechnie
domowy przeciw katarowi 

chrypce, kaszlowi kurcaowemu itp. Pudełko 35 ct.

Braci Lendtner, sławne pla­
sterki od nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 
60 et.. 3 sztuki 18 et. Najleprzy środek przeciw 
tym dokuczliwym cierpieniom i łatwy w użyciu.

7 'U 'D lfł (prazkie kropie) przeciw 
U j S e i l C )  d) L y  C id i zepsutemu żołądkowi, Me­

mu trawieniu, bolom w spodnich częściach ewła 
wszeliriego rodzaju, wyborny środek domowy. F la ­
kon 20 ct.

(D orseh), przez W.

Proszek przeciw poceniu się
n ń g .  Proszek ten usuwa p o t ,  a przeto i nie­
przyjemny odor, konserwuje obuwie i jest zupeł­
nie nieszkodliwy. Cena pudełka FO ct.

P a f a  przez George, od długich
A C lio  jJ tó fo lU i d l o ,  użyWaue jako jeden 

z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po- 
| mocnych przeciw zaflegmienin, kaszlowi, chrypce 
I katarowi, bolom w piersiach i płucach, uciążliwoś- 

_( ciom w krtani Pudełko 50 et.

znany środek ' p Q m a f | a  t a i l O C l i m O W a  Roferaf' uznT
na od wielu la t jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie
ozdobionv słoik 2

Tran z wątrąby Maagera , prawdziwy, 
starannie czyszczony, wybornej jakości. Flakon 1 zł.

lV f io  P / U r n  czysto-chiński środek (także Ho- 
lYlJLd r  U h  U  , p 0 gwany) przeciw nerwowym 

cierpieniom głowy, w twarzy, i cierpieniom zębów, 
migreme i t. p. przez lekarzy aprobowany i 
eony. Kropla roztarta na czole lub w skroń a b o i

Wszystkie francuskie specyfika utrzymuję bądz na składzie, 
rychło i tanio.

Plaster uniwersalny Ł if t ,T -
ny z uderzenia i ukłócia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso zranione lub zapalone p iersi, 
na odmrożone części, gościec w nogach i tym po­
dobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwersalna s ó l  przeczysz­
czająca, przez A. W. B u l l r i e h ,  wybrorny
śroodek "domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia to : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, 
hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. Pakiet 1 zł.

lub dostarczam takowych na żądanio 
(7873 12 —12 ( i$

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t ! !

Fortepianów
i  P I A i S i a i

* łiaj«Herns?ycli fab ry k
otrzymał i poleca

J a n  Ś l i w i ń s k i
ul. Kopernika 1. 9 (gdzie urząd telegraficzny.)
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Ogłoszenie licytacyi.

Biblioteka wyborowych powieści
wychodzi we L W O W I E  (803.? 5—6)

Nakładem Księgarni Polskiej
A . D  B a r to s z e w ic z a  i  M . B ie r n a c k ie g o .

K ażde  dzieło sprzedaje się osobno.
S a ła c k i M. Byle wyżej! Powieść w s p ó łc z e s n a .......................................................

Za winy niepopełnione, 2 tomy w jednym . . . .
B rzo zo w sk i K a ro l .  Deli Petko. Powieść osnuta na tle stosunków bułgarskich 
D au d e t  A lfons. Ten Mały. Powieść z francuskiego

_  Królowie na wygnaniu. Powieść w 2 tomach . . . .
D zierzk ow sk t i S akow sk i. Chrzest polski. Powieść w 3 tomach z czasów 

ostatniego powstania . . . . . .
F arin a  Salvatore. Okryte Skarby. Humorystyczna powieść z włoskiego 
Jeż T. T . Opowiadanie Stasia. Humoreska . . . . . .

— Z ciężkich dni. Powieść historyczna ^  czasów Jana  Sobieskiego w 
2eh tomach . . . . . . . .

K raszew sk i J. I .  Krwawe znamię. Powieść . . . .
Zadora. Powieść z 18 wieku

— Żeliga. Powieść w 2 częśuiaeh . . . . .
Dziwne karyery. Powieść osnuta na tle stosunków lwowskich 2 tomy 
Marzyciele. Powieść historyczna z I. połowy bieżącego stulecia (rok

1846 w Galicyi; 3 tomy . . . . . .
Sakowski W ł.  Pozory. Powieść z życia warszawskiego w 2 tomach 
TUackeray. Targowisko próżności. Powieść w 2 tom. z angiels.
Y e r n e  J u l j u s z .  lleetor Servadac. Podróż po światach słonecznych. Powieść 

w 2 tomach . . . . .
— Spadek 500.069.000. Powieść .

W ilkońska F . Trucizna. Powiastka pośmiertna 
Z o la  Em il. Kartka miłości. Powieść w 2 tomach

Oprawa w płótno angielskie ze złoconemi nadpisami po 80 ct. za tom.
Nakładem tejże księgarni opuściły praso :

Pam iętn ik i Powstańca z r. 1863 i 1864

Lam  Jan.
Rogosz J.

zł. 1.50
M 3 .—
łł 1.—
11 1.50
11 3 . -

9 _
71 1.50
11 l .~

3 —
1) 1.50
I, 1.50
11 2.40
»ł 3 .—

9» ci.
g _11

11 i —

0
11

8.—
1.50

11 0 .50
»

>! 2, —



Poszukuje sit;

l c  u .  c  ł i .  a . r  z  a
z dobremi świadectwami, nieżonatego. -  Ma się zgło­
sić w kamienicy 1 l O .  u l i c a  K y g u i t in t# * * "  

s i t a ,  I  p i ę t r u .  (1049 1 - o)

(733 3—10)

W A J E E P S Z A
HERBATA

poleca
wyłączny handel herbaty 

r o s s y .j s h ię j
IZ Y D O R  W O H L  w  Lwowie  

nl. Sykstusku 1. 6. 
K onkuru jąc  przez n a j s k r u ­
pulatniejszą rzetelność.

Zamówienia uskut. sumiennie także za pobranie* 
poczt, franko opakowane.

>
t y  aufanie, jakiem Szanowna Publiczność za- ^  

szczycąc raczyła firmo dotychczasowa v

leli s

i

%
powoduje mną. iż obecnie po r o z w i ą z i i t s i u  ł  
s p ó ł k i ,  prowadząc moją p r a c o w n ię  r ę -  /  
k n w ic z e k  pod własną firmą ^

Józef Czernicki l
/  p rzed tem  C r. i c i i e r t  
^ R yn ek  l. 28
f  śmiem upraszać o zachowanie zaufania i przy- ^  
-  Jąć zapewnienie, ż e  prucując w tym <, 

handlu  przez la t 18, tak i nadal sta­
raniem mojem będzie, doboro'vym towarem 
własnego wyrobu, jakoteż staranną u- ł  
sługą zadowolić wszelkie najwybredniejsze wy- f  

/  magania.
£  Wszelkie zamówienia na w yroby rę- 
J  kawłcznicze uskuteczniam jak najrychlej 
C  i po umiarkowanych cenach,
C (814 2 3) >

>

Z Ł  g ^ O O ©
do wYgTanla

•*  s »  &  « >  *  a *  -e-
na Prom esy zł. 1.50

do nabycia w In udlu g ir

Oob,,!,f i  I Syna, I

F o r t e p i a n
S t r e l e h e r a ,  snuło  c o  n i y w n u y ,  j e s t  z 
w.slai e j r ę k i  d o  s p r z e d a n i a  u  J ę d r z e j a  

M » . - " ; i e w l m  1. u l i c a  T e a t e a l M a .
(1029 2 —2

Nauka
MnbfUGi pfistwowej _

dla spray/ v, iiktro-węgiersltiej 
Monarchii

w  p o l s -  ><s w y d a n i u
T  •' n 'l o v a n l c z y  c Je i  e g  o

■ • • t , .  ■. . i ; i docenta u.iiwcr łetu
KiefOj

.'.o nn*,;,v .i ( p o  4  z ł r . j  u wy d :.»*<.*/, alb,' w I K  f 
biurze Dyr •> y.: iii yjskiej kasy zaliczkowej jBŁ j

w« hu i , Rynek iic . 17. !

00<!»©<

N ajtań* za V inż czka do m odlenia  dla 
młodzieży w eieganckiem kieszonkowem  
wydaniu!

Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie!
Nie upłynęły jeszcze ■! lata, jak przybyłem z New-Yorku do Londynu, celem wprowadzenia 

mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyciu lozpóużąłem mój interes w spokojny, 
nieobliczony ns efekt sposób i miałem p o to k o w o  tylko suteryuy i mały kantor. Ztąd wysyłałem 
do wszystkich części Anglii, Irlandyi i Szkocyi małe paczki doborowe mego artykułu, ceJem da­
nia sposobności oo robienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplauzem przez publiczność 
i jako dowód niech służy, że w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem zamówienia na 200.000 
butelek mej specyainośei. Wiele z zamówień pochodziło od osób, które mego artykułu używały naj- 
piel w >’ !ine , a przekonaws :• sic o jego dobroci, polecały drugim, (idyby tak nie było, nie byłbym ff Js 
w stanie prowadzić dniej mego interesu. T£

Koszta na wprowadzeni* t t y i  artykiuu do które ;o z miast, były większe aniżeli zysk z 
sprzedanego; atoli hędąe przekonanym o wielkiej wartości i skutkach mego artykułu, rpnsui-załem 
się na publmzncść, że wzajemnie go sobie polecać będzi , przezco wrócą się moje wydatki. Nie 
om liłej' si' też w mojem zaufaniu. jak powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych 
postępów wsiiutek aplauzu dawanego memu ek traktowi, przeniosłem mój interes we większd, wy­
godniejsze lokale i tu, jak przedtem, dop mogły n.i dalej zalety mego artykułu. W drugim roku 
otrzymałem zamówienia na blisko CÓU.OOU butelek. Moja teka list stawała si" codziennie cięższą 
od setek, niage powiedzieć, t.ysięcj adresów uznania i pism dzifjhczynnyf h o moim „Sbitker-eks> ak- 
cie‘- (faigofa leczący syrop). Wzmaeniajągyin i leczącym śroikiem na boieś i wątroli1 nieatraw i I 
i bole żołądka, był aitykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytanii i który tam przyjętym był 
z tukiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntownie studya i badania przekonałem 
się, żt największa- część cierpień, na któro ludzie w naszym czasie „„padają, powstaje z nieregular­
nego funkeyonow-nia żołądka lub wątroby. Znalazłszy, zajmując I temi chorob i środek, o któ­
rego wielkiej wartości przekonałem się przez własno doświadczeni) Ameryce, postanowiłem udać 
sie do Europy, spróbować tam także wprowadzić mój „8haker-ekstrakt“. Muszę tu jednakże osobno 
zauważyć, że nie przybyłem do Europy jako „awanturnik"; byłem bowiem właścicielem wielkiego 
interesu w Ameryce i miałem więcej niż wystarczające środki na moje potrzeby. Mój interes w trze­
cim roku jeszcze się bardziej rozszerzył i sama sprzedaż w Anglii wynosiła do 90(1.000 butelek, co

drukiem dwukef* o .. m opruwn. w ang. płótno 
z złoeooemi krze: tuni i z wybiciami na okłsd-lybieiami
ee. Ł * h ,  oprawna i sza gry n z złoo. brzeg, 
etc. 1 z ł .  5 0  «'Ł. i A próbowane _ przez Naj- 

przew. biskupi Dunajew.,kiego)
I> Ia  u c z u i ł t w  8  I i i .  g l in u .  w a ż n e !
weposa: żywoty znakom, mężów

(pivekład dosłowny a la Freund) cena 6 0  c t .
SW  Do nabycia w Księgarniach a w Kra­

kowie u nakładcy >T. M . H in i m e l b l m ó a .
(519 4 - 6 )

n ap ad a
cz.em bliższe szczegóły podam niżej.

Niestrawność, na które „Sbiiker-ekstrakt" jest najlepszym środkiem leczniczym, 
zupełnie niespodzianie, jak Lodziej w nocy.

Paeyenei uezuwają boleści w piersi i boku, czasami w krzyżach: czuja się ponuiwmi i śpią­
cymi, w ustach czuć się daje niemiły smak, mianowicie rano, rodzaj gęstej flegmy, osadza, sie na 
ęb.ich i oddoci robi się drugim wstrętnym. Apetyt jest słabym i żołądek ma uczucie ciężaru 'wiel­

kiego, za dnia zaś pragni nie nieraz, którego ż; den pokarm nie może zaspokoić. Oczy są zaspałe:

©e as x  as as ac as s» s:

pr/esy* ipoezfą « t  w ł a s n ą  o p ł a t ą  «*ła U 
i f r a n c a  za pobn .łem  tylko I z ł .  ©O c t .  u  
w koszyku o 5  k ż ilą w  w a g i  8 i* do 4 5  n  

sztuk uajleps;yr" wybranych M

T ^ m a r -e tń c z  jj
I r ftiłar o  v
d* **o  if t  r  g

■X

, . „ . . ie gęsta . —
sta ła : białko oka s aje się żółtem. Częste nastają womity, połączone nieraz z kwaśnym smakiem-w 
ustach, u innych znów ze sfodkawym smakiem. Symptomy te często są połączone z biciem serca tak 
iż pacyent myśli, że cierpi na serce. Twarz blednie, przud oczy zachodzi mgła i wielkie następuję 
osłabienie. Po niejakimś czasie dusi kaszel, najpierw suchy a p* kilku miesiącach połączony z'fleg­
mą zielonkowatą. Wszystkie te symptomy nie pokazują się koniecznie o jednym i tym samym cza­
sie, lecz kolejno, jeden po drugim, a zwykle naraz kilka. '

Właściciel A .  W l i l t e  Frankfurt n. M.
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EiirniŁ.in.., apt. „am Ilermwe,)", i i i ,  Ant. .Masera; w npt. „zur beif. D reifaltiakeif. JU. Ka-
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Najtańsze i najlepsze

OlraciiF lorliaeiaiiie
•- główni ni ,'kład'ic

HEEBATY
*/, kilo * . 1.20, :ir,jb p. • l.r.ó

Fryl RcMMtiia i
w e  L w o w i e  w Lyi.. .

( P ‘7’7 l -  ■)

e:eyli ftssst. «iłowy.

MATTOirEC!̂

GIESSHilBLEc,
najczystszy  s z e z a i r  a l k a l i c z n y ,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający 
szczególnie dający sio; użyć przeciw katarowi 

organów oddechowych, trawienia i pęehuiza 
P A S T Y L K I digestives <•), pectorales

Do nabyw a we wszystkich aptekach i h nd- 
lach  wód mineralnych, kawiarniach i -rg ta  »- 
racy acb . (lftę. : -1

HENRYK IViATTONI, Karlsbad.
M ł> o

właścicieli młynów
w  C r a l l e y t !

W ywóz m ą k i  p s z e n n e j  z tfa lm yi 
do K rólestw u p rzed staw ia  sie obe« ''ie  d o ś ć  
k o r * y s t n i ( * .

K toby (z w yłączeniem  żydów ) z -chc ia ł 
wejść z p ierw szorzędnym  domem handlow ym , 
w dziedzinie m ąki. s to sunk i handlow e (d la 
komisowej sprzedaży m ą k ') .  *..«lic« <P jt.< p n e -  
słać pod adresem  firm y ; M o i i ś i t .  A ,  M c j c s  
w Warsiawie.

N a  żą d a n ie  r e fe r e n e y e  p ie r w s z y c h  firm  

k r a jo w y c h .  (1032  2 - 4 )

(y<?Vi<M>(?o'in A k o s z y k ó w  
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n. Milówka w Galioyi: M. (juirini. A). Htschcir.: Jul. 
ouilieyi: apteka Józefa 6 roi » . Pilzno  ; E. KaPer. P ro- 

■ apt t Jó/rfa Em ta, Poricenn Prm a  : apteka „zum gnid. Ad.er-, ign. Psota. Pre.*zhnrq;
ut. zur lieii. Dro Taiti k .d." Yvd ir.finriei. i J’eiiks Pistoiij mit. „zum rothou Krclisen P rc  w/iP:: 

Urissl. JRoid nfrt.% Jó -cl v. tui: V Kraus. Drogrist. Śanfierhcrtj: Józef Ziegler. Salr-
-■ ,.r. - pedlitzky, • k. nad w. aptcJ-a. Ą/ii* u 't t~ : 1 •• bztaiu S tm th en i  w Morawie: A.
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II. BLT ME'  ^JjBLDA we Lwowie. (920 1—?)
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Młody człowiek
i y  łnżo r  żołnierz, ol umany gruntowno p ra z  kil­
kuletnią piiiktykr w każdej tałężi m*nip;ńt-yjp"j. co 
clPubnemi świadectwami udowodnić możt p o s z n -  

5stis«tóSMCy,«Eii54 jak"* try ts sz
n a  p r o w f B c y l  przy c. k. sądzie poflMttowym, 
Starostwie, lub u p. p. notaryuszów i ; IiYokr-tów z 

O i i i e i n  1  m a r c a  1 8 8 1 ,  na żądań’" i zaraz.
W szelkie zgłuszenia uprasza pod adiOBbiu: A. 

t e .  poste restante E w 6 i r .  (1030 1—3)
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C ognac francuski
wprost z Cognaku

b»k*«.s* o  s t a r y ,  J a k o

kuracyjny
poleca

F. W. Królikowski
w e Lwowie. (8028 2= .
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i, L n ó w , R ynek
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W oiT^iiaaluy(,}i chińskie^ 
fu litowych - krzy o kacu 

szczeln ie  w o ł u w  opakow ana

SOUuHONG TEGO NI A i l  z l  3
IT. z l  4

%-A k i o .
CZARNA MNGOHOW . zł. 5 . -  
k w i a t o - y \  m e l a n g e  3.

ARUiMATYPZNA 4. 
flESAESK  A 5-

WYSIEW KI Nr. I. l.rd
Nr. D. l..f>

ZAMÓWIENIA Z PKOWINCYI ZAŁATWIA ODVł’EOTNA POCZTA NAJSTARANNIEJ.
(171 (i— VI

Z drukarni WL. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 18 dom Wernera. P ^ ie r  z c. k  uprzyw. fabryki papieru „Schióglmiihi",


